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/ p ro d u k c y jn y c h
»  ZPD im. Emilii Plater otrzymały sztandar przechodni CRZZ ® Dwoi 

ślusarze z Zakładów im. Stalina wykonali swoje zadania w Pianie ó-ietnim 
« 0 10 ton klinkieru więcej w ciągu doby- dzięki pomysłowi racjonalizatorskiemu 

robotników cementowni Proszowice

Przeładunek u portach polskich stale wzrasta. W ramach 
Planu 6-letniego dolność przelodunkowa naszych portóu) wzro

śnie do 32 milionów ton rocznie 
Na zdjęciu: fragment zmechanizowanego przeładunku w porcie

G dyni. Foto CAF

W z n o w ie n ie
s p ra w y  z b ro d n i k a ty ń s k ie j

ma na celu
r z u c e n ie  .oszczers tw  n a  Z S i l l t  

i r e h a b i l i t a c ję  
z b r o d n ia r z y  h it le r o w s k ic h

N ota radziecka do rxqdu USA
Agencja TASS opub likowała 

następujący kom unikat;
Departam ent Stanu USA 

Skierował 25 lutego br. do am 
basadora radzieckiego w USA. 
Paninszkina, lis t R. Maddena. 
przewodniczącego kom is ji Izby 
Reprezentantów dla tzw. zba
dania „sp raw y ka tyń sk ie j“ 
(wraz z załączoną rezolucją Iz 
by Reprezentantów Kongresu z 
dn ia IP września 1951 r.). W l i 
ście swym  Madden podaje, że 
pragnie otrzym ać od rządu ra 
dzieckiego jakieś „ dowody" w 
spraw i zamordowania znajdu 
jących się w n iew o li oficerów 
polskich, z k tó rym i zbrodniarze 
h itle row scy rozp raw ili się w le- 
Sie ka tyńsk im  w 1941 r.

Ambasada ZSRR skierowała 
v ; te j spraw ie dnia 29 lutego 
Lr. do Departam entu Stanu notę 
treści następującej:

„Am basada zwraca ninie jszym  
przekazany przez Departam ent 
Stanu list Maddena wraz z za
łączonym  tekstem rezolucji Iz 
by Reprezentantów z dnia 18 
września 1951 r.. jako doku
m ent gwałcący powszechnie 
przy ję te  norm y stosunków mię 
dzynarodowych i ub liża jący dla 
Zw iązku Radzieckiego,

Ambasada przypom ina, że: 
ł) sprawa zbrodni katyńskiej 

została .już w 1944 r. zbadana 
przez oficjalną komisję i 
stwierdzono, że sprawa katyń
ska jest dziełem zbrodniarzy

hitlerowskich; co zostało opu-

W sali Filharmonii Łódzkiej i 
odbyło sie i hm. uroczyste w rę- i 
ozenie sztandaru przechodniego j 
CRZZ załodze Zakł. Przem. 
Dziewiarskiego im. Emilii Pla- j 
ter w Łodzi, które, zajmując j 
pięciokrotnie pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie między- i 
zakładowym swej branży, zdo
były zaszczytny tytuł „Przodu
jących zakładów przemysłu 
włókienniczego“ i sztandar prze
chodni CRZZ.

Zebrani w ys łucha li przem ó
w ienia przedstaw icie la CRZZ 
ob. M. Czerwińskiego, k tó ry  w y 
raz ił załodze zwycięskich za
kładów  podziękowanie za je j 
o fia rne  zmagania w  walce o 
większą, lepszą i tańszą p ro
dukcję.

Przewodniczący rady zakłado-

bardzie j zasłużonym 
k m Zakładów  im. E. Plater.

*

W ślad za ślusarzem A n to 
nim  Rym aniakiem , k tó ry  jako 
pierwszy m etalow iec - ukończył 
zadania przypadające na niego 
w  P lanie 6-le tn im , poszli jego 
współtowarzysze pracy: Edward 
Januchowski i Stefan Ławniczak 
za trudn ien i w  Ż ak i. Przem. Me 
talowego im. Józefa Stalina.

29 lutego br. w ykona li oni na 
pow ierzonym  im  odcinku p ra 
cy ca łkow ic ie  zadania Planu 

¡6-letniego. Obaj czołow i ślusa
rze zawdzięczają wspaniały w y 
n ik  pracy czynnemu udzia łow i 
we współzawodnictw ie soc ja li
stycznym, w  k tó rym  zostali k i l 
ka k ro tn ie  w yróżnien i.

W r. 1951 usp raw n ili oni swą 
pracę, wnosząc wraz z R ym a
n iak iem  do K om is ji Usprawnień

pracow ni- dzięki ulepszeniu organizacji 
pracy oraz zwiększeniu w y d a j
ności agregatów.

i Robotnicy doszli do wniosku, 
\ że nawet pozornie błahe uspraw 
[ mienia o rgan izacji pracy, za- 
j pew nia ją  poważne przekracza
nie zadań produkcyjnych. W y

drążały to w pełn i w y n ik i uzys- 
ikane przez brygadę rem ontową 
: J. Gnypa, która , po udoskona- 
; len iu  swych metod pracy, prze
prowadza wymurówkę na pię
ciometrowym odcinku pieca o- 
lirotowego w ciągu 8 godz., pod
czas gdy poprzednio remont ta 
ki wymagał przeszło 10 godz, 
czasu.

! N iem niejsze sukcesy uzysku
j e  załoga cem entow ni w  zw ięk
szen iu  wydajności agregatów. 
Tak np. ślusarz Zbilut i technik 

; Gonera zaobserwowali, że w ir -  
lik  przepuszcza zbyt duże ilości

blikowane wc prasie dnia 26 I w ej ZPB im. Dzierżyńskiego w ¡dwa pom ysły rac jon a liza to r- 
I  - , n j .  ». . ¡Łodzi, któ re  zdobyły ty tu ł p rz o - ¡skie, k tó re  przynoszą rocznie

duiących zakładów przem ysłu 126.680 zł. oszczędności. Zastoso- , , , . , ,
2) rząd USA nie wysunął w | w łókienniczego w I I I  kw a rta le  Iw an ie tych pomysłów p o z w o li- |“ la “ u do pieca obrotowego, co 

ciągu 8 lat aż, do ostatniego ] ub. r. —. oddając sztandar Za- j ło im  w  r. ub. i obecnie u z y s - - o s . a  eczne o , 
czasu żadnych zastrzeżeń wobec kładom  im  E m ilii P la te r — o - ¡kac od 400 do 500 proc. normy..; udnja w ypalan ie  J k lin k ie ru

I świadczył, że ZPB im. D z ie r - | *  ' j Przez zwiększenie nachylenia j
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■'aczyń Emaliowanych 
¡Ira e n ie  rob o tn ików .
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Zgodnie z in fo rm a c ja  zawartą w d z ia le  I I I  spra

wozdania tygodniowego z dn ia  14/1 rb .L .2 /3 0 /S p . donoszę, że wyœienio

dn iu ł l / 1  rb .  z w o ln iła  222 robo tn ików  zaś w dn iu o

Ogólna l ic z b a  zw oln ionych dotychczas robotn ików  

•440 < fe ó U v /V " \
Jako Jpwód wstrzym ania p ro d u k c ji B y re kc ja  podaje 

kredytów  zagrańx znyeh.

Według c V ir i j i  udziałowców drobnych o b yw a te li 

'.p o ls k ic h ,z a rz ą d  fab ryk i» , t u e Y l ia ł  powodów zasadniczych do n ieurucho 

l e n i a  f a b r y k i , -za trzym u ją c  p\a.c? zarząd świadomie zdę ia  do zn iszczę 

b ia  je j  a a t3 r ja ln ie ,a b y  nas tępn ie  spowodować lic y ta c ję .w y k u p ić  

p rz e d s ię b io rs tw o  i w ten sposób pozbyć się drobnych akc jona rjnszów .

o d d a li spra

*ę  tą. sędzieau ś lsdczeau .

„Suwerenność" była u lub ionym  słówkiem  sanacji. N adym ali się „ suwerennością", 
jak  ropucha A jaka to była suwerenność tej Polski przed w rześniow ej ? Spójrzcie oto 
na len dokum ent z 1930 roku Pan starosta radom ski donosi pokorn ie panu w o jew o
dzie kie leckiem u, że zarzad F abryk i Naczyń Em aliow anych w  Radomiu zw o ln ił 
440 robotn ików  z pracy. Powód? „C O F N IĘ C IE  KRED YTÓ W  Z A G R A N IC Z N Y C H “ . 
Jak stw ierdza pan starosta „zarząd fa b ryk i nie m ia ł powodów zasadniczych do n ie- 
uruchom ienia fa b ry k i“  Zagranicznym  kap ita lis tom  chodziło po prostu o zru jnow an ie  
zakładu, sprzedanie go na lic y ta c ji i  pozbycie sie drobnych udziałowców.

A może pan starosta — przedstaw icie l po lsk ie j „ suw erennej"  i „ m ocarstw ow ej“  
władzy  — występuje w  obronie polskich robotn ików , wyrzucanych na b ru k  przez 
zagraniczny kapita ł? Nie, panu staroście zbyt m ilo  było na c iep le j posadce, aby chciał 
zadzierać z m ożnymi tego świata. Przecież w „ suw erenne j“  Polsce sanacyjnej:

32 procent przemysłu górniczego i  hutniczego,
60 procent przemysłu chemicznego,
66 procent przemysłu elektrotechnicznego,
SI procent e lek trow n i i wodociągów,
87 procent przem ysłu naftowego

należało do zagranicznych kap ita lis tów .

Rząd sanacyjny nie ty lko  temu nie przeciwdzia ła ł, ale siedział w  kieszeni m ię 
dzynarodowych m onopoli i wyprzeda w a l im  Polskę hu rtow o  i detalicznie.

Tak to rządziła „m ocarstw owo“  i  „suw erennie" sanacja!

I»

powyższego orzeczenia oficjalnej 
komisji.

W związku z tym Ambasada 
uważa za rzecz konieczną oś
wiadczyć. żc wznowienie spra
wy zbrodni katyńskiej po u- 
plywie 8 lat od ogłoszenia orze
czenia oficjalnej komisji może 
mieć jedynie i tylko • < celu 
rzucenie oszczerstw ma Związek 
Radziecki i zrehab w towanie w 
ten sposób powszechnie potępio
nych zbrodniarzy hitlerowskich.

Niniejszym załącza się wyżej 
wspomniany komunikat komisji 
w sprawie zbrodni katyńskiej“.

Do noty załączono „K o m u n i
ka' specjalnej kom is ji dla usta
lenia i zbadania okoliczności 
rozstrzelania przez najeźdźców 
niem iecko-faszystowskich w le- 
sie ka tyńsk im  wziętych do nie
woli o ficerów  polskich“ , podpi
sany przez przewodniczącego 
K om is ji — członka Akadem ii — 
N. N. Burdenkę, członków K o 
m is ji: członka A kadem ii — 
A leksie ja Tołstoja, m etropolitę  
M iko ła ja , członka A kadem ii — 
W P. Potiom kina, generała- 
le jm nanta A. S. G undorowa i 
innych K om un ika t K om is ji 
specjalnej został opub likow a
ny w prasie radzieckie j dnia 
26 stycznia 1944 r.

iżyńskiego ani na chw ilę  nie spo- i , . . .  • ...
¡ezną w szlachetnej ryw a liza c ji j Poważne sukcesy odnosi zalo- skrzydełek w irn ik a  zapew nili o
o palmę pierwszeństwa. !ga cem entowni Groszowice. ni lepsze rozpylan ie  szlamu, 

dzięki czemu produkcja  k lin -  • 
Na zakończenie uroczystości przekraczając p lany p rodukc ji k j c,.,i w jednym  piecu wzrosła 

odbyto się rozdanie nagród n a j- I  cementu i k lin k ie ru  — g łów n ie vv ciągu doby o 10 ton.

Za prawo ludu utrwalone w projekcie Konstytucji
mi (lali życic bujmtnicy l'PK

Odsłon ięc ie  tab l ic  p a m ią tk o w y c h  w  W arszaw ie

/Va budowlach

W elektrowni Szczecińskiej
ruszy na początku drugiego f likst Rymanowski. Brygada ta 

kwartału br. nowoczesny kocioł I skonstruowała również specjal
ny dźwig do transportu cięż
kich 5-cio tonowych elementów

o mocy produkcyjnej przeszło 
trzykrotnie Większej od mocy 
każdego z dotychczas czynnych 
kotłów.

Jednocześnie z pracam i w y 
kończeniow ym i przy tym  kotle, 
rozpoczął się montaż pyłowego 
kotła — giganta. W przeciągu

konstrukcji, przyśpieszając w 
ten sposób montaż.

Równocześnie z montażem 
wielkiego kotła pyłowego rozpo
czął się montaż nowoczesnej 
turbiny dostarczonej przez b ra t- 

jednego miesiąca ambitna bry- j nią Republikę Węgierską. Obok 
gada montażowców z „Energo- j monterów.' polskich pracują 
montażu" pod kierownictwem m onterzy węgierscy. Zm onto- 
majstra Albina Sądeckiego > wano już  cały system regehe- 
zmontowala 130 ton konstrukcji I rac ji i zb io rn ik i dla kondensa- 
przy normie 50 ton miesięcznie. i cj; pary T rw a  również palo- 

Sukces ten jest w yn ik ie m  | wan,e

Ta wysoka cyfra wzrostu w y
dajności pracy została uzyskana 
w wyniku dalszego podniesie
nia kw alifikacji robotników, 
rozwojowi 
pracy, a także w poważnej mie-

2 bm. odsłonięto uroczyście 
tab lice pam iątkowe w czterech 
punktach Stolicy, w miejscach 
wsław ionych bohaterskim i ak
cjam i nieustraszonych bo jow 
n ików  Polskie j P a rtii Robotni
czej — żołnierzy G L i A L  prze
c iw ko h itle row skiem u okupan
tow i.

U zbiegu A le i S talina i ul 
P ięknej — 15 lipca 1943 r. od
dział G w ard ii Ludowej obrzucił 
granatam i kolum nę SA. „W  
tym  miejscu

skiej Partii Robotniczej pole
głych w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Pamięć 
o bohaterskiej walce członków 
PPR. żołnierzy GL i AL naka
zuje nam wytężać wszystkie si
ły w umacnianiu naszej wol
ności i niepodległości“. Na od- 
słdniętej tab licy w idn ie je  na
pis: „W  tym  miejscu w kw ie - | dary 
tn iu  1944 r oddział A rm ii Lu- i rom, 
dowej stoczył walkę z h itle ro w 
cami, zadając im poważne stra- 

— m ów ił podczas j ty  w ludziach i sprzęcie“ , 
współzawodnictwa ! uroczystości . odsłonięcia ta b li-  I Odsłonięcia tab licy przy PI 

cy pam ią tkow ej uczestnik te j Żelaznej B ram y gdzie 15 lipca 
. . . . .  . . akc ji K azim ierz Wójcik — gru - 1943 r. czterech żołnierzy GI

rze dzięki temu, ze w roku tym j pa kom unistów  dokonała napa- j obrzuciło granatam i tram w a j
du na oddział SA Za w ykryc ie .j w iozący h itlerow ców , dokonu-

najlepsi .synowie i córki nasze
go narodu — Marceli Nowotko
i partyzanci lasów lube lskich , 
Małgorzata Fornalska i gw ar
dziści z W oli i Marymontu Ja
nek Krasicki i wszyscy ci, 
któ rych pamięć czcimy z okazji 
10-rocznicv powstania PPR, 
pochylając nasze bojowe sztan- 

Składając hołd bohate- 
którz.y oddali swe życie 

spraw ie zwycięstwa ludu, przy
rzekamy, że walczyć będziemy 
nieugięcie o w ykonanie • w ie l
kiego Planu 6-letniego. o zacho
wanie i u trw a len ie  pokoju“.

podniósł się o około 22 proc. 
stopień mechanizacji większości 
robót przeładunkowych.

współzawodnictwa między po
szczególnymi członkam i bryga-
dy, spośród k tó rych  na 
w y b ija ją  się Leon Kulas

czoło 
i Ka-

W portach Gdańska i G dyn i 
gdzie w okresie międzywojen
nym niecałe 27 proc. pracy było 
Zmechanizowanych w w yn iku  po 
ważnych inw estyc ji wprowadzo

n o  w ie le  urządzeń prze ładunko- 
g, unt.u pod potężne , wych tnechanizuiącvch pracę i 

e le k tro f iltry , rampę kole jową . ohecnip ju * bUsko 7fi proc. ro _ 
inne urządzenia. (A. M.) b(H wykonywanych jest , a

pomocą maszyn. W okresie m ię 
dzywojennym - uzbrojenie nad
brzeży w  obu portach w dźw igi 
w ynosiło  43,9 proc., a obecnie 
cyfra ta po uruchomieniu pro
dukcji dźwigów w Polsce doszła 
do 93 proc. (em)

W portach Gdańska i Gdyni...
...w ostatn im  kw a rta le  roku 

ubiegłego w  porów naniu z trze
cim kw a rta łem  wydajność pracy 
przy przeładunkach morskich 
wzrosła o około 3(1 proc.

' sprawców okupant wyznaczył 
! nagrodę w wysokości 100 tys
| z i“

Przy zbiegu u lic  S w iętokrzy- 
i skiej i Nowego Św iatu robotni- 
; cy S ta rów ki z głębokim  w zru
szeniem słuchają słów przed
staw ic ie lk i ZG ZM P Janiny 
Balcerzak. która podczas odsło
nięcia tab licy pam iątkowej ku 
czci bo jow ników  A L  mówi 
„D rogę do zwycięstwa, którego 
bilansem jest wielka karta zdo 
byczy ludu pracującego — Fro 
jekt Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, zazna
czyła krew bojowników Pol-

Z O b ra d  M l W ZSL

ie uczestnik te j akc ji 
Jurczak.

Szczepan

„P am ię ta jm y zawsze — m ów i 
on — że prawo ludu utrwalone 
w Projekcie Konstytucji jest 
prawem, za które oddali życie

Z licznym  udziałem  społe
czeństwa Pragi odsłonięto ta« 
blicę pam iątkową, w m urow a
ną w  ścianę narożnego domu 
przy u l Saskiej i Walecznych, 
gdzie dnia 22 czerwca 1942 r. 
żołnierze G w ard ii Ludow ej 
w ykona li w y ro k  na trzech a- 
gentach gestapo.

spułri/iutni produkcyjnych
za c h ę c a jj ą c h ł o p ó w  

do wspólnego gospodarowania
Praca i osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych są przedmio

tem coraz większego zainteresowania mało i średniorolnych 
chłopów woj. bydgoskiego.

o

...Popatrzyła wróżka na zwijającego się stworka, pomyślała głęboko — 
wreszcie rzekła:

— Dobrze idź. Będzie to pierwszy wyjątek od moich wyroków, których 
nigdy nie zmieniam. I to ci mówię, że ani dnia nie wytrzymasz, żeby nie próbo
wać po staremu ludzi krzywdzić. I ani razu ci się to już nie uda. ł w kraju tym 
przypomnę ci co dziś powiedziałam: ani świat dla ciebie, ani ty dla świata.

Poczem wzięła go ostrożnie palcami ze skrzyni, uczy niła szeroki zamach 
ręką i stworek kręcąc koziołki uczuł, jak lecąc zmienia się, gdy zaś opadł 
z radością stwierdził, że znajduje się na dawnej znajomej drodze, którą tyle 
razy przemierzał...

Dta wyjątek z naszej nnwej historyjki  obrazkowej p t. „BAJKA, 
ME K A IM  -  ALBO POMYŁKI DZIEDZICA SZCZĘK-BRZDĘCK1EG0“ , 
której druk rozpoczniemy już za dwa dni tf. w numerze 58.

A by jeszcze dokładnie j za
znajom ić się z gospodarką spół- 

.dzielczą, chłop i organizują o- 
becnie wycieczki do pobliskich 
spółdzielni. O statn io wycieczki 
tak ie  zw iedziły  spółdzielnie 
produkcyjne w Warszewicach. 
Wicigiem, Nowym Dworze, O l
szówce, Kruszwicy- Grodzlwie, 
Dąbrówce Słupskiej i Kościel
cu.

Poważne osiągnięcia gospo
darcze i organizacyjne większo
ści spółdzielni województwa 
przekonały w ie lu  chłopów o 
wyższości gospodarki zespo
łowej nad indyw idua lną. Toteż 
coraz to nowe grupy chłopów 
decydują się założyć gospodar
stwa zespołowe. Chłopi tw o 
rzą obecnie kom ite ty  założy
cielskie. M. In. w Pow. świec
kim  powsialo 7 takich kom ite
tów. w pow. che łm ińskim  — 3, 
w tucholskim  — 4 i w inow ro 
cławskim  — 3 kom ite ty .

W  pow. Inow rocław skim  do
dalszego rozw oju  spółdziel
czości w  poważnym stopniu 
przyczyniają się poważne osiąg

nięcia przodujących spółdziel
ni, ja k  Kruszwica-Grodztwo i 
Kościelec.

Toteż w licznych gromadach 
tego powiatu chłop i decydują 
się założyć spółdzielnie. P ie rw 
sza, decyzję taką podjęła grupa 
m ałoro lnych i średniaków w 
gromadzie Kalin .

W powiecie bydgoskim pow
stały ostatnio dw ie nowe spół
dzieln ie produkc.yjne w Łosko- 
niu i w Skarbiowie.

W średniackie j gromadzie 
Łoskon przystąp iło do

„Więcej
nliSMimch hekluniu
i wiecuj z hektara

W niedzielę — w drugim  
dn iu posiedzenia Rady Naczel- 

¡nej Zjednoczonego S tronnictw a 
•Ludowego — sekretarz NKW  
ZSL — pos. A leksander Ju.sz- 
k iew icz w yg łos ił obszerny re fe
rat. P odkreślił on, że m in.: ZSL 
przyczynia się do umacniania i 

i rozszerzania Frontu Narodowe
go przede wszystkim  pogłębiając 

¡sojusz robotniczo - chłopski, 
¡podnosząc świadomość po litycz- 
jną, aktywność organizacyjną i 
¡liczebność swych szeregów, w ią 
żąc się z bezpa rty jnym i chłopa
m i maio i średn ioro lnym i i 
współdzia łając w um acnianiu 

j w ładzy ludow ej na wsi, współ
działa jąc w rea lizac ji zadań 
Planu 6 - letniego w ro ln i- 

; c tw ic  oraz krzew iąc i pogłębia
jąc w masach chłopskich ideę 

! b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i sojuszu 
| ze z  w. Radzieckim.

M ów iąc o zagadnieniach pro
d u kc ji ro lne j w przededniu kam 
panii wiosennej, poś. Juszk it-

dzie ln i 15 chłopów, którzy 
tychm iast

w icz postaw ił przed S fro im i- 
s p ó ł- | c tw e m , bojowe zadania: ..Więcej 

n a  obsianych hektarów i więcej z 
hektara“.

po założeniu spoi- j W skazując na coraz większe 
dzieln i rozpoczęli przygotowa- zainteresowanie mało i śreanio- 

! n ia do prac wiosennych. j ro lnych chłopów zespołową go-
i n  , • . . .  ¡spodarką, k tó re  jest przeoe
! owsta-l9 również  nowe spot- ¡wszys lk im  w yn ik ie m  dużych
| dzie ln ie w  innych powiatach ¡sukcesów, ja k ie  osiągają człon- 
I woj. bydgoskiego. Na przykład ¡kow ie spółdzielni proJukcv.;-
¡w  pow. lipnowskim zorganizo- ! P°s Juszkiew icz posta- 
! . . . .  i w i ł zadanie, aby ZSL •nieustan-
jw a lo  spółdzielnię p rodukcy j- nip zwiększ3ł„ Swój wkład w
| ną 20 chłopów gromady Łąg w ¡propagowaniu. organizowaniu 
em. Narutowo, a w pow. tu- na zasadach dobrowolności i w 
cholskim powstała rolnicza I "^¡»«nianiu spółdzielni produk-
spóldzielnia w ytwórcza w

umacnianiu 
¡cyjnych.

W dalszym ciągu 
Przymuszę wie. do k tó re j wstą- dnia obrad toczyła 
p iło  12 członków. 1 dyskusja.

- drugiego 
się żywa

& l r
N A U C m m S li/r

l,v

Praca brygad SP — to duży wkład w socjalistyczne 
budownictwo naszego kraju. Jednocześnie podczas 
pobytu w brygadach wiele młodzieży zdobyło kw ali
fikacje zawodowe, usprawniło pracę swoimi pomy
słami racjonalizatorskim i, wyróżniło się we współza 
wodnirtwie, poznało naszą stolicę i wielkie budowle 
Planu 6-lelmego.

Już wkrótce rozpoczną pracę letnie brygady SP Ci, 
którzy po raz pierwszy znajdą się w brygadach cie
kawi. są życia brygad SP i ich osiągnięć.

Udział w ankiecie tych. którzy byli już uczestni
kami brygad pozwoli zatem nic tylko podsumować 
ich osiągnięcia, nie doda zapału uczestnikom nadcho
dzących brygad letnich.

Oto kilka pytań pomocniczych:

1. Czego nauczyło Cię życie w kolektywie?
2. Jakie korzyści przyniosła Ci praca w bry

gadzie, co dało Ci szkolenie ideologiczne, 
liniowe i zawodowe?

3 Czy zastosowałeś jakiś pomysł racjonaliza
torski lub wyróżniłeś się osiągnięciami we 
współzawodnictwie pracy?

4. Jak przedstawiało się życie sportowe i kul
turalno-oświatowe w brygadzie?

5. Co należałoby usprawnić względnie zmienić 
w Twojej brygadzie?

Termin nadsyłania odpowiedzi upływa z dniem 
1 kwietnia br.

Odpowiedzi na ankietę nadsyłać należy p. a. War
szawa, Al. Wojska Polskiego 11, redakcja „Sztandaru 
Młodych“, Ankieta SP.

Autorzy najciekawszych odpowiedzi otrzymają 
cenne nagrody.



iVatf projektem  Konstatacji

Odpowiadamy
na pytania czyte ln ików

r  W  dalszym ciągu do red akc ji „ Sztandaru M ło - 
ttych “  nap ływ a ją  lis ty , w  k tó rych  czyte ln icy nasi 
zw raca ją  się z prośbą o w yjaśnien ie  pewnych za
gadnień, związanych z dyskusją nad pro jektem  
K on s ty tu c ji. Dziś zamieszczamy dalsze odpowie
dzi na pytan ia  naszych czyte ln ików . (Poprzednie \ 
odpowiedzi zam ieściliśm y w  n r 49 „Sztandaru  i 
M łodych “ ).

Wszyscy ci, k tó rzy  m ają jakieś w ątp liw ości, 
czy niejasności po w in n i zw rócić się o w y jaśn ie 
n ie  ich do naszej redakcji.

P Y T A N IE : Czy wn ioski, pop raw k i i  uw agi do ; 
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j można składać jedyn ie  przez prezydia i 
rad  narodowych?

O DPO W IEDŹ: Nie. To jest bowiem  ty lk o  jedna i 
*  dróg, ja k im i można nadsyłać- do K o m is ji K o n 
s ty tu c y jn e j swoje uw agi i pop raw k i do p ro jek tu  
K o n s ty tu c ji. P rzypom nijm y sobie punk t 3 i 4 
U chw a ły  K om is ji K on s ty tu cy jn e j w spraw ie 
ogólnonarodowej dyskusji. P un k ty  te głoszą:

„3. W nioski, popraw ki i uwagi do pro jektu  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
mogą być zgłaszane przez obyw ate li w  ciągu ca
łego okresu trw a n ia  dyskusji ogólnonarodowej 
nad p ro jektem :

a) bezpośrednio do K om is ji K on s ty tu cy jne j 
(adres: W arszawa, Sejm Ustawodawczy, ul. 
W iejska),

b) do prezydiów  rad narodowych gm innych, 
dzie ln icowych, m ie jskich , pow iatowych, w o je 
w ódzkich , lub

c) do redakc ji dzienników  i czasopism oraz do : 
„P olsk iego Radia“ .

4. Prezydia rad narodowych, redakcje dzienni- j 
ków  i czasopism oraz „P o lsk ie  Radio“  przesyłać i 
będą otrzym yw ane od obyw a te li w n ioski, po
p ra w k i i uw agi do K o m is ji K ons ty tucy jne j, k tóra 
je  rozpatrzy w  dalszym toku swoich prac“ .

A więc, jeże li ktoś z ja k ich ko lw ie k  powodów 
nie  chce złożyć sw o je j popraw ki do prezydium  
rad y  narodowej, może wysłać lis t z pro jektem  
popraw k i bezpośrednio do W arszawy na adres 
K o m is ji K on s ty tu cy jne j lub  do prasy.

IY T A N IE :  P ro jek t K o n s ty tu c ji stw ierdza, że

kościół jest oddzielony od państwa. Czy tym  sa- 
i m ym  K onsty tuc ja  znosi naukę re lig ii w  szkołach?

O DPO W IEDŹ: Nie. P ro je k t K o n s ty tu c ji nie 
| wnosi zm ian w te j spraw ie do istniejącego stanu 
j rzeczy. W szkołach jest nauka re lig ii. Oznacza 
to, że dzieci tych rodziców, k tó rzy  chcą, aby się 
one uczyły re lig ii — będą m ogły w  szkołach po
bierać naukę re lig ii. A le jeżeli rodzice nie chcą, 
żeby ich dzieci uczyły się re lig ii — n ik t  ich nie 
ma praw a zmuszać do posyłania dzieci na te 
lekcje. To bowiem gw aran tu je  m. in. zapisana 
w  K o n s ty tu c ji wolność sum ienia i wyznania.

P Y T A N IE ; Czy w związku z K onsty tuc ją  zo
stanie zmieniona waluta? Bo p ro je k t K o n s ty tu c ji 
wprowadza nową nazwę naszego państwa — Pol
ska Rzeczpospolita Ludowa, a na b ilon ie  jest 
wytłoczona nazwa „Rzeczpospolita Polska“ .

O DPO W IEDŹ: Nie. Bo różnica m iędzy w y t ło 
czoną na b ilon ie  nazwą Rzeczpospolita Polska, 
a wprowadzaną przez p ro je k t K o n s ty tu c ji na
zwą Polska Rzeczpospolita Ludowa — nie jest 
powodem do zm iany w a lu ty . Pogłoski i p lo tk i 
o m ającej nastąpić po uchwaleniu now e j K o n 
s ty tu c ji zm ianie w a lu ty  — są zupełnie bezpod
stawne i są rozsiewane przez wrogów, k tórzy  
chcą wykorzystać niedostateczne uśw iadom ienie 
n iek tó rych  ludz i i podkopać zaufanie do naszego 
pieniądza.

P Y T A N IE : Dlaczego w p ro jekc ie  K on s ty tu c ji 
nie m ów i się o długości u rlopów , o tym , ile  trze
ba pracować, aby uzyskać praw o do em erytury,
0 hymnie?
% O DPO W IEDŹ: Trzeba zawsze pamiętać, że 
K onsty tuc ja  jest ustawą zasadniczą, k tó ra  ustala, 
„podstawowe zasady ustro ju  społecznego i pań
stwowego, zasady, k tó ry m i k ie ru je  się naród
1 państwo. U jm u je  ona praw a zasadnicze w  fo r 
mę n iezw ykle zw artych, ścisłych, nader zw ięzłych 
a rtyku łó w  K o n s ty tu c ji“ . (Ti. BIERUT).

I  dlatego K onsty tuc ja  nie może uwzględnić 
wszystkich zagadnień naszego życia. Bo inaczej 
K onsty tuc ja  nie zm ieściłaby się nawet w  k ilkuse t 
grubych tomach i nie byłaby ustawą zasadniczą. 
A le  prócz K on s ty tu c ji są w  Polsce różne ustawy ! 
i dekrety, k tó re  muszą być zgodne z zasadniczą 
ustawą — K onsty tuc ją  i k tó re  m ów ią i regu- : 
lu ją  poszczególne zagadnienia. Co się zaś tyczy 
hym nu, to w a rto  wspomnieć, że w  żadnej dotąd 
ko n s ty tu c ji po lsk ie j sprawa hym nu nie f ig u ro - i 
wała.

i 8  m a r c u
w dniu swego międzynarodowego święta 

miliony kobiet powiedzą wojnie 
-  NIE!

W  związku z Międzynarodowym Dniem K ob ie t — 8 m arca— 
Światowa Demokratyczna Federacja K ob ie t wystosowała ode- 

i zwę do kob ie t całego świata.
W  im ien iu  135 m ilion ów  ko

b ie t z 62 k ra jó w  — czytam y m. 
i in. w  odezwie — kobiet, p ra - 
■ gnących szczęścia i pokoju prze 
| syłam y Wam gorące pozdro
w ienia. 8 marca 1952 roku  ob- 

| chodzony będzie w  atmosferze 
i ogromnego entuzjazmu.

Jak n igdy dotychczas — gło- 
j si odezwa — żony i m a tk i zda
ją  sobie obecnie sprawę z ko
nieczności wspólnego działania, 
bowiem życiu ich najb liższych 
oraz is tn ien iu  ich narodów  za
graża niebezpieczeństwo, w  w y
n iku  gorączkowych przygoto
wań wojennych. K ob ie ty  m ają
do spełnienia zaszczytne zada- i — ------
nie, jakim  jest zlikwidowanie I uczynK‘- »zęby zagwarantować 
raz na zawsze straszliwej groź- każdemu dziecku prawo do ży- 
by użycia bomby atomowej. ! cla’ ?d ro w ia i w ychowania w
iźci-.; .4-».  :    i • i nokninwvph mapimlrook

ŚFZZ protestuje przeciw stosowaniu 
broni bakteriologicznej w Korei
Bezczelne żqdania Am erykanów w Panmundżon

w

skich i francuskich , k tó rych  
realizacja przyn iosłaby naro
dom morze k rw i i łez, zniszczy
łaby ludzkość.

Żony! M a tk i!
Pragniem y żyć w  szczęściu i 

pokoju. Jeżeli działać będJem y 
zdecydowanie, jeżeli p rzyc ią 
gn iem y do te j w a lk i m ilionow e 
rzesze kob ie t — to w o jny  nic 
będzie. Pomnóżmy nasze w y
s iłk i w  walce o pokój. Uczyń
my wszystko, ażeby zapewnić 
powodzenie M iędzynarodow ej 
K on fe renc ji w Obronie Dzieci, 
na k tó re j p rzyję te  zostaną u- 
chw ały, wskazujące, co należy

K o b iń y  w inny  poiożyć kres 
wojnom , k tó re  powodują ogro
mne zniszczenia w  Kore i, V ie t- 
nam ie i  na M alajach. Kob ie ty 
w inne św iadom ie i zdecydowa
nie walczyć przeciwko przygo
towaniom  w o jennym  oraz prze
c iw ko budżetom wojennym . 
K ob ie ty  pow inny pokrzyżować 
zbrodnicze p lany im peria lis tów  
am erykańskich oraz ich zausz
n ików  — im peria lis tów  angie l-

pokojowych w arunkach.
N iechaj dzień 8 marca stanie 

się sygnałem dla ruchu, k tó ry  
ogarnie kob ie ty całego świata 
i zm ob ilizu je  je  do w a lk i prze
ciw ko planom wojennym .

N iecha j dzień 8 marca stanie 
się sygnałem dla ruchu, k tó ry  
doprowadzi do I I I  Światowego 
Kongresu Kob ie t, na k tó rym  
kob ie ty  całego św iata powiedzą 
w o jn łe  zdecydowane — „N IE " !

i\ 'a ró d  n ie m ie c k i  
p o p ie r a  a p e l  r z ą d u  TCRD

o przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego
C!jąłv narńH niomior*!-! ________•__•. - .

Panmundżon oficerow ie 
sztabowi obu stron om aw ia ją w 

; dalszym ciągu trzeci pu nk t po- 
i rządku dziennego, t j.  sprawę 
| k o n tro li nad przestrzeganiem 
! w a runków  rozejmu.

Na ostatn im  posiedzeniu o f i
cerowie am erykańscy w ysunę li 

i niedorzeczne żądanie, ażeby 
| ty lk o  strona ludowa zgodziła się 
na ograniczenie do 35 tys. m ie- 

j sięeznie liczby żołnierzy i o fi- 
j cerów mogących luzować w 
| czasie rozejm u wojska znajdu- 
jące się na froncie  koreańskim , 

i Ze swej strony A m erykanie 
chcą sprowadzać do K o re i n ie
ograniczoną ilość żołnierzy dla 
łuzowania zna jdu jących się tam 
oddziałów. Ponadto oficerow ie 
amerykańscy domagają się, by 
wyznaczono dla każdej strony 
6, a nie 5 portów  znajdujących 
się na zapleczu, do k tó rych  bę
dą m ogły przybywać nowe w o j
ska.

Wreszcie ofice row ie am ery
kańscy zagrozili, że zerwą ro 
kow ania, jeże li ich zastrzeżenia 
przeciwko kandydaturze przed
staw icie la Zw iązku Radzieckiego 
do K om is ji K on tro ln e j nie będą 
uwzględnione.

Przedstaw iciel delegacji ko-

reańsko-ch ińsk ie j odrzucił z ca
łą stanowczością bezczelne żą
dania oficerów  am erykańskich 
i oświadczył, że strona ludowa 
nie zgodzi się w  żadnym w y 
padku na jednostronne ustęp
stwa i s tw ie rdz ił, że odpow ie
dzialność za przeciąganie roko 
wań, a nawet za ich zerwanie 
spadnie wyłącznie na stronę 
amerykańską.

*

Św iatow a Federacja Z w iąz
ków  Zawodowych ogiosiła treść 
depeszy wystosowanej przez se
kretarza- generalnego SFZZ, 
Louis Saillanta, do ONZ.

Św iatowa Federacja . Zw iąz
ków  Zawodowych — stwierdza 
depesza — protestu je stanowczo 
przeciwko metodom stosowanym 
ostatnio przez wojska am ery
kańskie  walczące w  K ore i pod 
sztandarem ONZ.

Federacja chińskich związków 
zawodowych zaw iadom iła Ś w ia
tową Federację Zw iązków  Za
wodowych, że Am erykan ie  zrzu
cają z samolotów w ie lk ie  ilości 
owadów zakażonych zarazkami 
dżumy i cholery. W iadomość o 
tych zbrodniczych form ach w a l
k i w yw oła ła  głębokie oburzenie

wszystkich uczciwych lu d r i a *  
całym  świecie, k tó rzy  przypom i
na ją sobie ze zgrozą m etody 
stosowane przez h itle row ców  i 
m ilita ry s tó w  japońskich.

SFZZ wzywa Organizację Na
rodów Zjednoczonych i  narody 
całego św iata, ażeby uczyn iły  
wszystko, co jest w ich mocy, 
by poiożyć kres w o jn ie  w K o
rei, podczas k tó re j stosowana 
jest jedna z na jpotw orn ie jszych 
broni masowej zagłady.

Sam oloty am erykańskie zrzu
cają nadal znaczne ilości owa
dów zatru tych zarazkam i choro
botw órczym i zarówno na fro n 
cie koreańskim , ja k  i  na zaple
czu.

Za tru te  owady zostały zrzu
cone ostatn io przez sam oloty 
am erykańskie w re jon ie  Icz - 
hon, Namezhondżon i Sukozbon.

W dn iu 24 lutego sam oloty 
am erykańskie zrzuc iły  w  re jo 
nie na północny-wschód od K u - 
h w a ri w ie lką  ilość u lo tek wraz 
z za tru tym i owadami.

Zarówno wojska ludowe, ja k  
i  wiadze cyw ilne  K oreańskie j 
R epub lik i Ludowo -  Dem okra
tycznej m ob ilizu ją  wszystkie 
środki do w a lk i przeciwko ep i
demiom, k tó re  mogą wybuchnąć 
w skutek zastosowania przez in 
te rw entów  b ron i bakterio log icz
nej.

^ Z o b o w i ą z u j e m y  s i ę
wykonać zadania tegorocznej akcji siewnej 

przed terminem44
-  piszą w Uście do Towarzysza Bieruta uczestnicy Wojewódzkiej 

Marady Traktorzystów w Łodzi

Cały naród n iem iecki popie
ra apel, w  k tó ry m  rząd N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej zw róc ił się do rządów 
czterech w ie lk ich  m ocarstw  z 
prośbą o przyspieszenie zawar-. 
cia tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami. Jednocześnie lu d 
ność niem iecka wyraża gorącą 
wdzięczność rządow i radziec
kiem u za poparcie in ic ja ty w y  
rządu NRD.

D zienn ik „Neues Deutsch
land“  pisze: Naród n iem iecki 
zdaje sobie sprawę, że każdy, 
k to  chce pokoju, pow in ien do
pomóc do przyw rócenia jedno
ści Niemiec, a k io  chce jedno
ści Niemiec, ten nie może

sprzeciw iać się zawarciu tra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i“ .

K om ite ty  F rontu  Narodo
wego Niem iec Dem okratycz
nych o trzym u ją  tysiące lis tów  
i rezo lucji, w  k tórych ludność 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j popiera pokojową 
in ic ja tyw ę  rządu NRD.

K om ite t O brońców Pokoju 
Szlezwig - Holsztynu ogłosił 
oświadczenie, w  k tó rym  s tw ie r
dza, że wszyscy pa trioc i n ie
mieccy pow inn i przyłączyć się 
do in ic ja ty w y  rządu N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycz
nej i domagać się ja k  na jszyb
szego zawarcia tra k ta tu  poko
jowego z Niemcami.

Belojannis 
i jego 

towarzysze
skazani

n a  śm ierć !

Trzystu  ZM P -ow ców  b ryga
dzistów  POM, przodujących 
trak to rzys tów  PGR i p rzodu ją
cych m łodych robo tn ików  z w ar 
sztatów  TOR wzię ło  udzia ł w 
I  W ojew ódzkie j Naradzie T ra k 
torzystów , k tó ra  odbyła się w 
Łodzi.

W naradzie m. in. w z ię li u- 
dz ia ł: I  sekretarz K W  PZPR 
tow . Stasiak, d y re k to r ekspozy
tu ry  POM na w ojew ództw o 
łódzk ie  tow. Rychter i przedsta
w ic ie l ZG ZM P tow . Kapela.

W referacie przewodniczący 
Z W ZM P tow, Stępień nakre 
ś i i ł  najważniejsze zadania sto
jące obecnie przed m łodym i 
trak to rzystam i. M. in. zw róc ił on 
uwagę na konieczność zw ięk
szenia trosk i o sprzęt, w a lk i z 
m arnotraw stw em , organizow a
n ia  Z M P -ow skich  brygad tra k 
torow ych i szturm ow ych b ry 
gad produkcyjnych . Podkreśli! 
on również, że przed kołam i 
Z M P -ow sk im i w  PO M -ach stoi 
poważne zadanie sta łe j w a ik i o 
podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo
dowych m łodych traktorzystów .

Proporzec przechodni ZW  
Z M P  otrzym ała przodująca w

[ w o jew ództw ie brygada tra k - 
j torzystów  tow. Jana Nowa- 
I kowsklego z Rawy Mazo- 
| w ieck ie j, k tó ra  zaorała w  u- 
i b ieg łym  roku 1644 ha w ykonu- 
| jąc  131 proc. planu rocznego, 
i zaoszczędzając jednocześnie 1600 
| kg pa liw a. W im ien iu  brygady 
; najm łodszy trak torzysta  w o je- 
| wództwa łódzkiego tow. Zdunek 
J zobowiązał się, że brygada w  
j czasie o rk i w iosennej zaoszczę- 
] dzi po 1 kg pa liw a na hektar 
I zaoranej gleby i przedłoży u- 
j żytkowność tra k to ró w  o 660 ro- 
| boezogodzin.

Na zakończenie narady zebra- 
; ni trak to rzyśc i podję li wspólne 
j zobowiązanie oraz wystosowali 
i lis t do towarzysza Prezydenta 
B IE R U TA .

Przodujący trak to rzyśc i ZM P- 
owcy województwa łódzkiego 

| postanow ili m. in. przedłużyć 
okres m iędzyrem ontowy m a- 
szyn o 25 proc. t j.  pracować na 
traktorze typń „Ż e to r“  2009 go
dzin bez rem ontu oraz oszczę 
dzać po jednym  k ilogram ie  pa
liw a  na jednym  hektarze o rk i 
średnie j co da w sumie 145 tys. 
z ł oszczędności. Traktorzyści

U w a  g  a  !
Następny odcinek opow iadania J. Bocheńskiego 

p t.: „W IO S N A “ '
ukaże się w  num erze ju trze jszym .

P O M -ów  w ojew ództw a łódzkie
go wezwali do podobnych d łu 
gofalowych zobowiązań m ają
cych na celu przedterm inowe 
ukończenie siewów wiosennych, 
wszystkich trak to rzys tów  całej 
Polski.

W liście w ysłanym  do tow a
rzysza B ie ru ta  m łodzi tra k to 
rzyści i  brygadziści POM-ów 
wojew ództw a łódzkiego piszą 
m. in.

„Rozum iem y dobrze, ja k  w ie l
k ie  i zaszczytne zadania spo
czywają na nas w  walce o 
wzrost p ro du kc ji ro lne j i o no
wą. socjalistyczną wieś. P ro jek t 
K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczypos
po lite j Ludow ej, k tó ry  zaw iera 
gw arancję naszego pełnego, 
wszechstronnego rozwoju, zobo
w iązuje nas jeszcze bardzie j do 
sumiennego w ypełn ian ia  na
szych obow iązków wobec ludo
wego państwa“ .

W dalszym ciągu lis tu  m łodzi 
trak to rzyśc i zobowiązują się 
jeszcze us iln ie j walczyć o pełne 
zagospodarowanie odłogów i 
ja k  najlepsze w ykorzystan ie  
sprzętu maszynowego przy ob
róbce ziemi.

K ie ru ją c  się w  swej pracy 
wskazaniam i Polskie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej, k tó - j 
r ej Ty przewodzisz, Towarzyszu 
Prezydencie zobow iązujem y się j 
wykonać zadania trzeciego ro - ! 
ku Planu 6-łetniego przed te r- j 
minem.

J. SZC ZE P A Ń S K I i

Z P R A S Y : W nocy z czw artku  na pią tek rząd Faure‘a 
o trzym a ł votum  nieufności i  podał się do dym is ji. D ym is ja  
została przyjęta.

M onarcho-faszystowski try b u 
na ł w o jskow y w  Atenach w yda ł 
haniebny w y ro k  n a . greckich 
działaczy demokratycznych. Na 
karę śm ierci skazanych zostało 
8 pa trio tów  greckich, na doży
w otn ie  w ięzienie — 4, a na ka- 

\ ry  długoterm inowego w ięzie- 
| nia — 17. Zbrodniczy w yrok  
I w ydany został na w yraźny roz- 
| kaz ambasadora am erykań- 
■ skiego, na którego żądanie za- 
I inscenizowano proces przeciw 
ko pa trio tom  greckim .

Indie wezmą udział
w Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej

w M o s k w ie

M in is te r spraw w ew nętrz
nych faszystowskiego rządu 
greckiego — Rentis zakom uni
kow ał, że w y ro k  śm ierci na Be- 
lo jannisa i  jego towarzyszy w y 
konany zostanie w  ciągu n a j
bliższych 3 dni.

H aniebny w y ro k  w yw o ła ł o-
burzenie i głosy protestu na ca
ły m  świecie.

25-osobowa delegacja h indus
ka przygotow uje  się do w y jaz 
du na M iędzynarodową K on fe 
rencję Gospodarczą w  M oskwie. 
Członkam i delegacji jest 15 
przemysłowców, 5 ekonomistów, 
2 inżynierów , 2 działaczy zw iąz
kow ych i  1 przedstaw icie l chłop
stwa.

W yb itny  ekonomista z Bom ba
ju  — pro f. W adia, podkreślił, 
że zwołanie do M oskw y M ię 
dzynarodowej K on fe renc ji Go
spodarczej w yw o ła ło  w  Ind iach 
ogromne zainteresowanie.

D zienn ik libańsk i „A s-S arha“  
opub likow a ł obszerny a rty k u ł 
w ybitnego ekonom isty lib a ń 
skiego — Szaufika Tabbara po
święcony M iędzynarodowej K on
fe ren c ji Gospodarczej w  M o
skwie.

A u to r wskazuje, że kon fe ren
cja ta przyniesie ogromne ko
rzyści dla ro ln ic tw a  L ibanu o- 
raz dla eksportu a rtyku łó w  ro l
niczych. „Jesteśmy zdania — 
czytam y w  a rtyku le  — że nasz

udzia ł w  pracach M iędzynaro
dowej K on fe ren c ji Gospodarczej 
w  M oskw ie jest nie ty lk o  pożą
dany, lecz rów nież niezbędny 
ponieważ dzięki n ie j będziemy 
m ogli, zaznajom ić państwa za
graniczne z m ożliwościam i eks
po rto w ym i L ibanu".

Liczne organizacje kanady j
skie domagają się zapewnienia 
pokoju i  rozw in ięcia  handlu 
między Wschodem a Zachodem, 
handlu ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i in n ym i k ra ja m i. Na kon
fe ren c ji spółdzielczej, k tó ra  od
była się w  połow ie lutego w  
p ro w in c ji K o lum b ia , uchwalono 
rezolucję domagającą się roz
szerzenia w ym iany  hand low ój 
Kanady ze wszystk im i k ra jam i, < 
W szystkie narody pragną po
ko ju  — ośw iadczył uczestnik 
te j kon fe renc ji, jeden z dy re k 
torów  kanadyjskiego zw iązku 
spółdzielczego — M acDonald. 
P rzyłączm y do tego żądania l  
nasz głos.

W setną równicę zgonu

Dymisja Faure'a czyta się 
F O R A  ZE D W O R A

Reynaud
zrezygnował 

z utworzenia rzqdu
W niedzielę o godz. 19-ej  

Paul Reynaud udał się do pre
zydenta A u rio la  i  ozna jm ił mu, 
że nie podejm uje się m is ji u- 
tworzenia gabinetu.

Prezydent A u rio i zw róc ił 
się do Rene Plevena z propozy
cją przyjęcia  m is ji utworzenia 
nowego rządu. Rene Pieven w  
niedzielę wieczorem zakomu
n ikow a ł, że nie może się podjąć 
powierzonej mu m is ji.

Uroczyste odsłonięcie pomnika Gogola
w  M o s k w ie

W  M oskw ie odbyło się uroczyste odsłonięcie pom nika w ie li 
kiego pisarza rosyjskiego — M ik o ła ja  Gogola. Pom nik wznie
siony został w śródmieściu s to licy  — na Bulw arze im ienia 
Gogola.

W uroczystości odsłonięcia 
pom nika w zię ły  udzia ł w ie lo 
tysięczne rzesze mieszkańców 
M oskwy oraz goście zagranicz
ni, k tó rzy  p rzyb y li do ZSRR na 
obchody setnej rocznicy zgonu 
Gogola, przypadającej 4 bm.

Przewodniczący Wszechzwiąz- 
kowego K om ite tu  Obchodu 100 
rocznicy zgonu Gogola, w yb itn y  
poeta radziecki — M ik o ła j T i- 
chonow scharakteryzował życie 
i  wspaniałą twórczość w ielkiego 
pisarza rosyjskiego, k tó ry  w ie 
rz y ł w ca łkow ite  wyzw olenie

człowieka, w  zniesienie w yzy
sku.

W im ien iu  Rady M in is tró w  
ZSRR M ik o ła j T ichonow doko
nał odsłonięcia pom nika. Na 
w ysokim  cokole w idn ie je  posąg 
w ielk iego pisarza w  w ykonan iu  
laureata Nagrody S ta linow sk ie j 
— M iko ła ja  Tomskiego. W ka
m ienuj w y ry ty  jest napis:

„W ie lk iem u  rosyjsk iem u ar- 
| tyście słowa — M ik o ła jo w i W a

s ile w ic z o w i Gogolowi od rzą
du Zw iązku Radzieckiego".

Przed pom nikiem  złożono lic z . 
ne wieńce.

Amerykańskie kiery na grekach Katynia
Im pe ria lizm  am erykański jest j S ta lingradem . N ie w ie lką  ty lk o  

na tu ra ln ym  spadkobiercą h itle -  I isk ie rką  t l i ła  się nadzieja H itle 
row skiego faszyzmu. Tak samo i ra, a tą isk ie rką  było pokłóce- 
ja k  N iem cy h itle row sk ie , S tany ; nie sojuszników  — w b ic ie  k lina  
Z jednoczone chcą przemocą u - j m iędzy Zw iązek Radziecki i je - 
zyskać panowanie nad ca łym  i go zachodnich sojuszników Sta- 
śv iatem . Tak samo ja k  zb iry  i ny Zjednoczone i Anglię. 
SS-owskie, żołdacy am erykan- j H itle r  w iedzia ł doskonale, że 
scy popełn ia ją w K ore i m a- jw  Stanach Zjednoczonych są 
sowę m ordy na jeńcach w o jen - : w p ływ ow e koła (m. in. k lik a  
nych i bezbronnej ludności, j Trum ana), k tó re  nie chcia ły  do- 
T a k  samo ja k  h itle ro w cy  posłu- | puścić do zwycięstwa ZSRR nad 
gu ją  się on i za tru tą  metodą p ro - jN iem cam i h itle ro w sk im i. Rów- 
w okac ji, naśladując n ie w o ln i- j nież w A n g lii ówczesny (i dzi- 
czo „w odza“  h itle ro w sk ie j p ro -js ie jszy ) p rem ier C h u rch ill oba- 
pagandy wojenne j, Goebbelsa. ! w ia ł się, aby wyzwoleńcza A r-

P row okacja katyńska, o k tó 
re j tak  głośno trąb i ostatn io 
„G łos Goebbelsa“  (Czytaj „G łos 
A m e ry k i“ ) jest nie ty lk o  n ie
w o ln iczym  naśladow nictw em  hi 
tie ro w sk ie j propagandy. Jest to 
po prostu stara prow okac ja  te
go m istrza fałszu i k łam stw a, 
w yciągn ię ta  z arsenału h it le 
row sk ie j propagandy w o jenne j 
przez jego uczniów w  Stanach 
Zjednoczonych. P row okacja  ka 
tyńska została obecnie „odświe-

m ia Radziecka nie posunęła się 
„za da leko“  ścigając pobite 
w o jska h itle row sk ie . H itle r  m ia ł 
więc wszelkie podstawy aby 
w ierzyć, że uda mu się skłonić 
Stany Zjednoczone do zaprze
stania w a lk i z N iem cam i h itle 
row sk im i, o ile  ty lk o  znajdzie 
się ku tem u odpow iedni pre
tekst.

M. in. ta k im  pretekstem  m ia
ła być prow okacja katyńska. 
Teren Polski propaganda h itle -

żona“  przez im p eria lis tó w  ame- i rowska w yb ra ła  um yślnie. Po 
rykańsk ich  w  podobnym  celu, w pierwsze dlatego, że chociażby
ja k im  po raz p ierwszy w y m y ś lił 
ją  Goebbels, aby za tym i k ła m 
liw y m i i oszczerczymi oskarżę - 
n iam i uk ryć  własne, n ie ludzkie

z samego położenia geograficz
nego Polska m usiała być p ie r
wszym k ra jem  wyzw olonym  
przez A rm ię  Radziecką. Po d ru -

zbrodm e i  podsycić ogień w o j-¡S ie  dlatego, że propaganda h i- 
ny. tlerow ska liczy ła  na to, iż

wśród „rządu londyńskiego" 
znajdzie na jbardz ie j go rliw ych  
pom ocn ików  w  rozb ic iu  jedności 
obozu antyfaszystowskiego.

W jakich okolicznościach 
powstała prowokacja?

P rzypo m n ijm y  sobie p o k ró t
ce sytuację jaka  is tn ia ła  w  1943 
r. gdy szczekaczki goebbelsow- 
skie po raz p ierwszy rozn iosły 
na falach eteru prow okację ka
tyńską. B y ł to czas, k iedy klęs
ka N iem iec b it ’ row skich w  
d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j była 
jasna dla wszystkich, k tó rzy  ro 
zum ie li znaczenie k iesk i wojsk 
h itle ro w sk ich  pod M oskwą i

Zdrajcy z Londynu
W yw iad h itle ro w sk i o rien to - ■ 

w a ł się bardzo dobrze w nastro- j 
jach ludzi zgrupowanych w o- j 
kó ł „rządu londyńskiego“ . M ia ł j 
tam przecież swoich starych ! 
szpiegów, aby w ym ien ić  k ilk u  : 
z n ic lr  Doboszyńskiego, p łk, Ga- | 
no, szefa londyńsk ie j „d w ó jk i"  I 
lu b  p ik . Kowalewskiego, k tó ry  i

¡na procesie w  Paryżu przyznał 
jśię do u trzym yw an ia  podczas 
¡w o jny  stałego kon tak tu  z sze- 
| fem h itle row skiego k o n trw y w ia 
d u ,  adm ira łem  Canarisem. Z 
| tych źródeł H itle r  i Goebbels 
i m ie li dokładne in fo rm acje  mó- 
jw ięce o tym , że w  „rządzie lon
d y ń s k im “ są zdra jcy ja k  np. 
¡Anders, M iko ła jczyk , Zaleski i 
inn i, gotow i pójść na lep każ- 

; dej, an tyradzieck ie j p row okac ji

Szybkość z jaką  „rząd lon- 
; d yńsk i“  zareagował na rozgło- 
jszoną przez Goebbelsa prow oka- 
j cję katyńską dowodzi, że g runt 
iw  Londyn ie  b y ł doskonale przy 
I gotowany przez szpiegów h itle - 
I row skich. W ystarczyło bowiem 
| radiowego kom un ika tu  arcy- 
| k łam cy Goebbelsa, aby „rząd 
| londyńsk i“  zdecydował się na 
i natychm iastowe zerwanie sto - 
jsunków  ze Zw iązkiem  Radziec- 
I k im  i zgodził się na wspólne 
rozm owy z m ordercam i h itie - 

! row sk im i w  spraw ie „zbadania 
zbrodni k a tyń sk ie j“ .

0 źródeł kłamstwa
K orzysta jąc w  pe łn i z g o rli - 

; wości swoich londyńskich agen
tów  Goebbels użył całej swej i 

i fa n ta z ji i wszystkich dostęp- ; 
i nych mu środków dla  rozdm u- | 
ichania prow okac ji k a tyń sk ie j.! 
N iezw ykle  cenne w tym  wzg lę- | 
dzie jest jego własne św iade
ctwo. W pam iętn ikach Goebbel
sa, k tó re  ukazały się w 1948 r. j 
w Nowym  Jorku  ten twórca 
prow okac ji ka tyńsk ie j z w ro 
dzonym mu cynizm em  tak pisze 
o swoim  „dz ie le “ :

„P row adzim y propagandę w o
kół sprawy ka tyńsk ie j według  
wszelkich zasad sztuki... H itle r  
jest bardzo zadowolony ze spra- 
w y ka tyńsk ie j".

A w innym  m iejscu swoich

'pam ię tn ików  Goebbels z obawą 
¡notu je :

„N ieste ty  znaleziono łu sk i ku l 
niem ieckich w grobach Katyn ia . 

i G dyby to doszło do wiadomości 
i naszych wrogów, cała sprawa 
i K atyn ia  spa liłaby na panewce"

A  oto inny  autentyczny doku
ment jednego z najb liższych 

| w spółp racow ników  Goebbelsa 
na odcinku prow okac ji ka ty ń 
skie j, n ie jakiego por. Gregora 
Sloweńczyka. W 1948 S loweń- 

|czyk zaaresztowany został przez 
po lic ję  wiedeńską i przekazany 
w yw iad ow i am erykańskiem u. 
Wśród aktów sprawy Sioweń- 
czyka zna jdu je  się lis t wysłany 
przez niego do rodziny w dniu 
25 m aja 1943 r. z K atyn ia . W 
liście tym  Sloweńczyk chełp i 
się:

„K a tyń , którego wynalazcą 
ostatecznym jestem ja  sam, 
przysparza m i n iezm iernie dużo 
pracy. Na m o je j głow ie  — 
wszystko, co się tu ta j dzieje: i 
prowadzenie ekshum acji w ta- i 

i k i sposób, k tó ry  odpowiada te- \ 
zie, jaką się propaguje..."

Faszyści h itlerow scy, - k tó rzy  | 
bestialsko zam ordowali tysiące : 
o fice rów  i  żo łn ie rzy polskich w j 
K a tyn iu , chcie li w ykorzystać to ' 
m orderstwo dla swoich celów. 
A le  chociaż pom agali im  w  tym  
go rliw ie  zdra jcy  z „rządu lon
dyńskiego“  po łyka jący każde 
k łam stw o h itle row skie , zatru ta  
prow okacja katyńska spaliła na 
panewce.

Jakiż bowiem człow iek przy 
zdrowych zmysłach m ógł uw ie
rzyć niedorzecznym „oskarże
n iom “ m orderców hitlerow skich , 
k tó rzy  m ie li na sum ieniu m ilio  
ny Polaków zamęczonych w obo 
zach śm ierci: w Oświęcim iu, 
M ajdanku, w Gross Rosen, w 
Dachau. Ravensbruck i w in 
nych katowniach. Przecież to

własne pismo Goebbelsa „O s t
deutscher Beobachter“ , w ycho
dzące w  Poznaniu, pisało w ma 
ju  1941 r. a więc na kró tko  
przed zamordowaniem przez h it 
lerowców  oficerów  i żołnierzy 

i polskich w K a tyn iu , że „P o la - 
i cy me m ają prawa do życia w 
j żadnej postaci“ .

H itle row ska metoda . maso- 
I wych m orderstw , rozstrzel iw a - 
! nia zakładników, kom ory gazo- 
| we — systematyczne fizyczne 
I niszczenie narodu polskiego — 

m ó w iły  wyraźnie, że to oni są 
w łaśnie sprawcami zbrodni ka
tyńskie j.

Nawet te reakcyjne koła ame
rykańsk ie  i angielskie na które 
lic z y li H itle r  i Goebbels z ob
rzydzeniem odniosły się do 
zdra jców  z „rządu londyńskie
go“ , k tó rzy  współdzia ła li z h it 
lerowską propagandą w  roz
powszechnianiu prow okac ji ka
tyńsk ie j. Nawet obecny in ic ja 
to r „odświeżenia“ tej h itle ro w  
skie j prow okacji, agent am ery
kańskiego w yw iadu  Bliss Lane 
potępi} w tym  czasie londyń
skich w spóln ików  prow okacji 
ka tyńskie j. W swoich wspomnie I 
niach z tego okresu Bliss La - j 
ne pisze, że k iedy został m iano- j 
w any podczas w o jny ambasado ! 
rem  USA przy rządzie polskim  | 
n ie  uważał za stosowne naw ią - ! 
zać kon taktów  z „rządem  lon- j 
dyńsk im “  aby... nie skom pro- I 
m itow ać się.

Olaczego Słany Zjednoczone 
„odświeżają“ 

prowokacją katyńską
F akt popełnienia przez h it le 

row ców  zbrodni ka tyńsk ie j zo 
stał bez reszty udowodniony 
przez kom isję  powołaną dla 
zbadania te j sprawy i w y n ik i 
badań kom is ji by ły  od 8 la t zna- ‘ 
ne całemu św iatu a więc także 
rządow i Stanów Zjednoczonych, 
k tó ry  dotąd w niczym ich nie 
kwestionował.

Dzisiaj cały św iat wie, że 
wym ordow anie w K a tyn iu  ty -  i

sięcy oficerów  1 żołn ierzy po l
skich było  dziełem zbrodniarzy 
h itle row sk ich , k tó rzy  obok 
zbrodn i ka tyńsk ie j pope łn ili 

! setki podobnych zbrodni na 
j ziemi po lskie j i radzieckiej. D la- 
| czego więc rząd Stanów Zjed 
i noczonych „odświeża" tą h itle - 
! row ską prowokację? Dlaczego 
I prowokacją tą zajęła się „spec- 
| ja ina  kom is ja“ Kongresu. U S A 9 
j Stany Zjednoczone chcą użyć 
1 prow okac ji ka tyńsk ie j dla w y 

bielenia generałów h itle ro w 
skich i h itle row sk ich  zbrodnia
rzy wojennych, k tó rym  im peria 
liści amerykańscy przeznaczają 
główną rolę w  zbudowaniu na
pastniczej „a rm ii europe jsk ie j“ 
Po drugie dla odwrócenia uwa
gi i zamaskowania swoich w łas
nych masowych m orderstw  po
pe łn ianych na bezbronnej lud 
ności i jeńcach wojennych w 
Kore i, Po trzecie dla rozpętania 
oszczerczej kam pan ii przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu, po
grom cy h itle ryzm u i  oswobo- 
dz ic ie low i narodów Europy,

N ie dale j ja k  w ubieg łym  ty 
godniu na kon fe renc ji w L iz 
bonie członkowie wojennego 
b loku atlantyck iego o fic ja ln ie  
w y ra z ili zgodę na zbudowanie 
w tym  roku nowego h itle ro w  
skiego W ehrmachtu. Następnego 
dnia po te j decyzji Adenauer o- 
g łos ił wiadomość o m ającym  
nastąpić ko le jnym  zw oln ien iu  z 
więzień przeszło tysiąca zbrod
niarzy wojennych, w tym  fe ld 
m arszałków i generałów n a j
wyższych dowódców W ehrmach 
tu, Oni — m ordercy setek tysię
cy Polaków i Rosjan ja k  M ann- 
stein, podpalacze Warszawy jak 
von dem Bach sta.ią na czele 
odrodzonej a rm ii h itle rb w sk ie j 
Co w ięcej — jak podaje reak
cy jny  dz iennikarz angielski, 
K ings-H a l! m ów i się głośno o 
tym . że w  wypadku w ybo iu  
Eisenhowera na prezydenta 
USA, „wodzem naczelnym“  „a r 
m ii eu rope jsk ie j“  m ia łby zostać 
jeden z h itle row sk ich  fe ldm ar
szałków.

Rzecz jasna, że Am erykanie

! starają się wsze lk im i sposobami 
w yb ie lić  ludobójców w general
skich m undurach. Wskrzeszenie 
przez im peria lis tów  am erykań
skich prow okac ji ka tyńsk ie j w 
tym  samym czasie k iedy wskrze 
szają oni arm ię h itlerow ską, nie 

i jest przypadkowe. Jest to cy 
[ niczna próba osłabienia oporu 

narodów przeciwko odbudowie 
a rm ii faszystowskiej w N iem 
czech zachodnich, ale próba z 
góry skazana na niepowodzenie 

D rug im  powodem wskrzesze
nia p row okac ji ka tyń sk ie j a ku 
ra t w obecnym czasie jest próba 
odwrócenia uwagi narodów od 
bestialskich zbrodni popełn ia
nych przez żołdaków im p e ria liz 
mu am erykańskiego w  Korei. 
N ie tak . dawno cały św iat 
wstrząśn ię ty został w iadomością 
o użyciu przez wojska am ery
kańskie bron i bakterio log icznej. 
N ie dale j niż w  ub ieg łym  ty 
godniu na jem ni żołdacy do la ro
w i sp ra w ili k rw aw ą łaźnię je ń 
com w o jennym  na wyspie K io - 
do. Liczba Koreańczyków w y 
m ordowanych przez 'hajeźdźców 
am erykańskich przekracza pó ł
tora m iliona  kobiet, dzieci i s ta r
ców.

P otworne zbrodnie am erykań
skie w  K ore i k rw a w ym , hańb ią
cym piętnem znaczą Stany Z je 
dnoczone. I dlatego wskrzesze
nie p row okac ji ka tyńsk ie j, w 
te j c h w ili k iedy oburzenie na ro 
dów przeciwko zbrodniom  ame
rykań sk im  w  K ore i dogięga 
szczytu, ma także na celu za
m askowanie tych zbrodni zasło
ną utkaną z prow okac ji ka tyń 
skiej.

H itle row cy  u kn u li prowokację 
katyńską aby rozsadzić obóz an
tyfaszystowski, oddalić swoją 
porażkę, podsycić wojnę, pod
trzym ać wszystkich, k tó rzy  już 
wówczas chcieli w ystąp ić prze
c iw ko  ZSRR. Am erykańskie  sza 
kale żerują dziś na grobach K a 
tyn ia , w  ramach swojego planu 
rozpętania nowej w o jny  prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckiemu 

A le próba odrodzenia tej p ro
w okac ji nie uda się am erykań

sk im  te rm inatorom , tak  samo, 
ja k  nie udała się ona ich h itle 
row skiem u m istrzow i. N ie po
mogą am erykańskim  podżega
czom w o jennym  krokody le  łzy, 
w ylewane nad pom ordow anym i 
przez h itle row ców  o fia ram i K a 
tyn ia . Każdy Polak wie, że 
zbrodniarze h itle row scy, spraw
cy zbrodni ka tyńsk ie j i tysięcy 
innych zbrodni popełnionych na 
naszej ziemi, zna jdu ją  opiekę i  
poparcie w łaśnie w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy Polak 
w ie, że im p eria liśc i am erykań
scy dlatego wskrzeszają W ehr
m acht h itle ro w sk i, bo znów 
chcą go pchnąć na Wschód — 
przeciw ko Z w iązkow i Radziec
kiem u i naszej Ojczyźnie.

Fakt, że brudna i zużyta pro
wokacja katyńska wym yślona 
przez h itle row ską  propagandę 
wojenną została obecnie podję
ta przez im pei-ia lis tów  am ery
kańskich dowodzi jeszcze moc
n ie j i dob itn ie j, że Stany Z jed
noczone sta ły się w  pełn i spad
kob iercam i reżimu h itle ro w sk ie 
go Jeszcze m ocnie j i dob itn ie j 
p izekona to każdego uczciwego 
Polaka, że na jzaciekle jszym  wro 
giem naszej O jczyzny są im pe
ria liśc i am erykańscy, k tó rzy  za
ję li miejsce faszystów h itle ro w - 
sicich i k tó rzy  wspomagają re
sztki faszystowskich n iedob it
ków  w ich odwetowych dąże
niach przeciwko Polsce.

Naród polski w ie rn ie  stoi u 
, <? ,u swoich radzieckich braci 
którzy g0 u w o ln ili od Kessel- 
ringow , H a iderów  i M annste i- 
now i jest zdecydowanie prze. 
c iw ny tym , k tórzy  uw a ln ia ją  
dziś tych przestępców wojen - 
nych, w innych strasznych zbro
dni na setkach tysięcy ludzi 
a°y  Postawić ich na czele a r- 

k n o w a n e j znów przeciw 
ko ZSRR, przeciw ko Polsce. Na
ród nasz jest przeciwko am ery
kańskim  prow okatorom  w o jny  
test razem z najpotężniejszym  
obrońcą pokoju i niezawisłości 
narodów — Zw iązkiem  Radziec-
Kirn. r|»
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O wzmożenie pracy partii w irid  młodzieży
Zagadnienie w ychow ania m ło

dzieży ja ko  sprawa niezm iern ie  
Ważna nieraz by ło  przedm io
tem  obrad na jwyższych ins tan 
c j i  naszej p a rtii.  Na czasie bę
dzie przypom nienie uchw ały 
K C  PZPR z początku 1949 r. W 
uchw ale te j K o m ite t C entra lny 
m ó w i m iędzy in n ym i:

„Wzmocnienie oddziaływa
nia Ideowo - wychowawcze
go demokracji ludowej na 
najszersze masy młodzieży —  
to podstawowy warunek za
bezpieczenia przyszłego roz
woju kraju. Dlatego wzmo
cnienie pracy organizacyjno- 
wychowawczej wśród mło- j C entra lny 
dzieży jest zagadnieniem p ie r -1 tra k tu je  
wszopianowym dla całego o 
bozu demokracji ludowej, i 
zwłaszcza dla naszej partii"

I  da le j w  uchwale te j podkre
śla się:

„Pierwszoplanowe znaczenie 
problemu młodzieży dla rea
lizacji programu partii i nie-

Zenon Nowak
S e k re ta rx K o m ite tu

P ZP R
C e n tra ln e g o

małe trudności, jakie są jesz- ; kie- fa k ty  dem ora lizacji, to  są 
cze do przezwyciężenia na tym 1 pierwsze wstępne k ro k i i  jeżeli 
odcinku, wymagają znaczne-1 młodego człowieka w  porę nie 
go wzmożenia pracy partii j zatrzym ać to w róg ma szan- 
wśród młodzieży'. Niedostate- I s^- że u w ik ła  go w swą m atnię, 
czna praca wśród młodzieży i a m L  nieraz tego człowieka, ja -  
ujawniła się we wszystkich j k °  pożytecznego obywatela, tra -  
ogniwacłi partii. Przed partią i 
stoi zadanie nie tylko opieki 
i pomocy politycznej dla 
ZM P, ale kierowania całością 
spraw młodzieżowych 
Jak w yn ika

cim.y. M ylą  się. rzecz jasna, ci I tyw u  dzielnicowego ZMP, do- j 
nadgorliw cy, k tó rzy  od tru tkę  ! bre, przemyślane refera ty? — 
na te czy inne fa k ty  dem ora li- j Odpowiem  za Was: mało, ba r- ! 
zacji m łodzieży u p a tru ją  w  p ró - j dzo mało, A  przecież i sekre- j

tarze K om ite tu  Łódzkiego nie j 
są tu rów nież bez grzechu.

bach pozbawienia je j radości 
życia, w tłoczenia tego życia w

7.903 młodych agitatorów w woj. opolskim
wyjaśnia chłopom ustawę

o obowiązkowej sprzedaży zwierząt rzeźnych
jak ieś bezmyślne i bezduszne i Trzeba skończyć i  z taką p ra k - i Meldunki napływające z różnych województw z zebrań gro- ■ le, kol. Golus przeprowadziła

tyką  że do m łodzieży posyła niadzkich, poświęconych ustaleniu terminów obowiązkowej do- ! ostatnio w sprawie kontraktacjireguły. N ie o to przecież cho
dzi. Idzie  o to, aby energicznie 
przeciwdzia łać wsze lk im  p ró
bom dem ora lizac ji i  spaczenia 
młodzieży.

Problem Domów Młodego Robotnika
w Domu Młodego

Chcia łbym  jeszcze powiedzieć,

i Chcia łbym  parę słów pow ie- ■ nego stanu 
i dzieć o Domach Młodego Ro- \ Robotnika, 

zacytowanych j bo tn ika . W  DM R -ach, bursach,
fragm entów  uchwały. K om ite t in ternatach, gdzie młodzież jest j że pracą w  DM R-ach pow inny 

PZPR trak tow a ł 
zagadnienie pracy

wśród m łodzieży jako jedno z ma szerokiej pracy

się często najsłabszych pre le
gentów, a co on i m ów ią i ja k  
oni m ów ią o to głowa ju ż  m nie j 
boli. Trzeba pamiętać, że n a j
lepszych naszych łudzi, n a j
bardziej ofia rnych, posiadają
cych na jw ięce j serca trzeba 
kierować do pracy z m łodzie-

stawy żywca i omówieniu nowych warunków kontraktacji — 
mówią, że po zapoznaniu się z wysokością dostaw i równomiernie 
rozłożonymi na poszczególne miesiące terminami ich realizacji, 
wielu chłopów postanowiło zakontraktować i sprzedać dodatkowo 
znaczne ilości żywca. Wiele nowych kontraktów podpisali chłopi 
już w czasie zebrań.

Na zebraniu w  Starym B ie l- ; tychczas sprzedawane na icol-

tycznego.

Wychowanie młodzieży wymaga 
długotrwałych, przemyślanych 

I codziennych wysiłków całej partii

j ro i słusznie o różnych fo r-  j
; 1 fach pracy z młodzieżą. Są-i skupiona, m am y specja lnie do- zajm ować się me ty lk o  erga- d £  to'warzysze duż40 d0_

y  : godne w a ru n k i dla prowadzę- j mzacje pa rty jne , organizacje | h r T̂’( 
po łitycz- i związkowe, ZMP. A le  trzeba do 

te j pracy włączyć rów nież rady 
narodowe. Jeżeli tow. M in o r — 

leżycie wykorzystać. Tego n ie - j przewodniczący Łódzk ie j Rady 
stety na ogół n ie  rob im y. Je- j Narodowej dowie się, że gdzieś

najważniejszych, decydujących . no-wychowawczej i k u ltu ra ln o  
zagadnień naszego życia p o li-  j ośw iatowej. Pow inn iśm y to na

żą, do pomocy młodzieży.
Na plenum  m ów iło  się spo- j sku, w  w o j. ka to w ick im  średnio- j nVm ry n k u  po

j ro ln y  chłop Borczyk, ośw iadczył:
O prócz obow iązkowej dostawy, 

brych fo rm  już  znaleźli i n ie - j dodatkowo zakon trak tu ję  jeszcze 
c ieką- i jednego tuczn ika  i  sprzedam  

z | państwu krow ę o wadze 600 kg“ .

wygórowanych

żywca dwa zebrania gromadź» 
k ie  oraz pogadankę z harcerza* 
m i.

♦kr.) i

Chłopi i  Gorezyitfl 
zakontraktowali 

dodatkowo 42 tuczniki

den z towarzyszy składał tu sa
m okry tykę , że od 1949 r. ani on, 
a także n ik t  z kom ite tu  par
ty jnego nie b y ł w  Domu M ło 
dego Robotnika. Sądzę, że ten 
kom ite t nie jest n iestety w y 
ją tk iem . W w ie lu  boiźuem 

ideologicznej, k tó ra  była wszcze- DM R-ach powiedzm y sobie

w jak im ś sklepie PSS śledzie 
leżą nie dość „k u ltu ra ln ie “ , to 
pośle on tam kom is ję  san ita r
ną, k tó ra  ukarze k ie row n ika  
sklepu. A  przecież w  Domach 
Młodego Robotn ika są nie .śle-

w ą tp liw ie  jeszcze dużo 
wych i żywych form  pracy 
młodzieżą znajdą. Należy jed 
nak stale m ieć przed oczyma, 
że wszystkie te fo rm y pracy 
z młodzieżą muszą być w y
pełnione w łaściw ą treścią p o li
tyczną i wychowawczą. Chcia ł
bym przypom nieć, że mamy

Podobnie ośw iadczył Antoni j 
Szymik, k tó ry  w  zw iązku z u - j 
chwałą, oprócz dwóch do tych- I 
czas zakontraktow anych tucz- ! 
n ików , postanow ił zakon trak-

cenach“ .
(*u r.)

Udział młodzieży 
Opolszczyzny 

r upowszechnieniu 
ustawy

Na zebranie w  Gor czynie, 
j pow. Łask, w o j. łódzkie, p rz y - 
| b y li wszyscy gospodarze w  licz«
| bie 85 osób. R adz ili oni o usta« 
! len iu  te rm in ów  i  ilośc i obow iąz- 
i kow ych dostaw, nad zwiększ©» 
| niem  hodow li w  swych gospo- 
j darstwaeh. Obowiązkowe dosta- 
I w y  żywca rozłożone zostały 
I rów nom iern ie  na cały rok. W  

. . . .  . . , i każdym  miesiącu dostarczane
f  ! będą do punk tów  skupu m n ie j, , , , i ----------  - niu sprawy obowiązkowej do- . . , .. , . .

bardzo poważne zadania przed : tować dodatkowo je szcze jedne- stawy zwierząt rzeźnych bierze I ™ *ce] rowne lloścl zywca-

pian ia w  człow ieka setkam i la t
-  tego można dokonać ty lk o  ¡ J * »  ..problemem _ D M R -ów "
drogą ustaw icznej, w ychow aw 
czej pracy na przestrzeni dzie
s ią tków  lat. Trzeba, aby ta 
prawda zrozumiana była  w  peł
n i przez każdego aktyw istę , każ
dego członka naszej p a rtii,  każ
dego działacza ZM P-owskiego.

M usim y stąle dbać o to, by

N ie w ą tp liw ie  zdobyliśm y du
sze o lb rzym ie j większości m ło 
dzieży dla budow nictw a soc ja li
stycznego, dla tw órcze j pracy 
w  im ię  rozw oju  O jczyzny, w 
im ię  um ocnienia pokoju. M am y 
w ie le  p rzyk ładów  bohaterskie j 
p racy naszej m łodzieży w  m ia 
stach i  na w s i na po lu gospo
d a rk i i  p o lity k i,  w’ dziedzinie 
k u ltu ry  i  ośw iaty. M ilio n y  na
szej m łodzieży z w ie lk im  en tu 
zjazmem i ofia rnością budu ją  
no w y us tró j spraw iedliw ości 
społecznej w  Polsce. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że o lb rzym ie  rze
sze m łodzieży kroczą w raz z na
m i drogą budow nictw a soc ja li
stycznego. Jest to  tym  bardzie j 
zrozum iałe, że m łodzież posiada 
w ysoko rozw in ię te  poczucie 
spraw ied liw ośc i społecznej, jest 
szczególnie w ra ż liw a  na k rz y w 
dę społeczną i  w a lka  o zniesie
n ie  wszelkiego w yzysku czło- 
w ieka  przez człow ieka rozp ło- tg jjjggg in te ligen ta , k tó ry  w  P o l- j S!ę. °

o tw arcie  — sytuacja jest zła. Z

dzie, lecz m łodzi ludzie. I  d la - ; du j ym  k pJ Sześcio_ 
tego n ie jn o z e  byc ważniejszej | letniego; Trzeba zmobmz0wać

sobą w tym  roku  — trzecim , de-

trżeba wreszcie skończyć. Roz
w iązaliśm y większe i  t ru d n ie j
sze sprawy. P o tra fim y  w ięc za
bezpieczyć odpowiednie w a run 
k i bytowe i odpow iednią pracę 
po lityczną wśród tysięcy m ło 
dych łudzi, skupionych w  D M R - 
ach, bursach, in te rna tach. T rze
ba energiczniej działać. D y re k -

nasza m łodzież by ła  odporna na I to r zakładu pracy, k tó ry  odpo- 
podszepty wroga. Pam iętajm y, i w iada i pow in ien odpowiadać 
że je ś li idzie  o starszych robo t- j za Dom M łodego Robotnika, bo 
n ików  czy chłopów, tru d n ie j jest i tam  m ieszkają m łodzi rob o tn i- 
w rogow i na n ich w p ływ ać, cbo- i cy k ie row ane j przez niego fa - 
ciażbv dlatego, że oni na w ła-1 b ry k i — m usi troszczyć się o 
snej "skórze odczuli wszystkie j nich. Nie znaczy to wcale, że 
okropności us tro ju  k a p ita lis ty - I dy re k to r m usi osobiście prow a- 
cznego. Iść do robotn icy czy dzie ca łokszta łt pracy w ycho- 
robotn ika, smaganego w  ciągu i wawczej, ale znaczy to, że po- 
w ie lu  la t przez bicz bezrobocia w in ien  często bywać w  Domu 
lu b  do takiego chłopa, k tórem u \ M łodego Robotnika, starać się 
dopiero władża ludow a dała zie- ' usunąc te niedociągnięcia, k to - 
mię, bądź skreś liła  d ług i, czy do : _r.e *ar”  s3’ Pow inien troszczyć

m ien ia  je j serca i  um ysły. M ło 
dzież odczuwa i  rozum ie te p ię
kne idee, k tó re  głosi i  urzeczy
w is tn ia  nasza pa rtia , idee, za 
k tó re  g inę li na jlepsi synowie 
k la sy  robotniczej, chłopstwa 
pracującego, in te lig e n c ji pracu 
jące j. Te idee po ryw a ją  m ło-1 da n ych  
dzież, w a lczy ona o fia rn ie  o ich 
rea lizację , idz ie  za nam i. N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że w róg  nie 
jes t zdolny przeciw staw ić na
szej idei socjalizm u i  pokoju, 
n ic , co m ogłoby pociągnąć za 
sobą ja k ik o lw ie k  poważniejszy 
odłam  m łodzieży

to, by wychowawca p ra -
sce sanacyjnej na próżno zdzie- i c^.Rcy . z m łodzieżą D M R  b y ł

odpowiedni ltd . D y re k to r fa 
b ry k i mara ł ze lów ki na szukaniu pracy, 

iść do tak ich  lu dz i ze szczuciem 
przeciw  dzisiejszemu u s tro jow i j 

to oznacza z góry przegrać

w ie le  m ożliwości. 
N ik t m i n ie  powie, żc d y re k 
to r  nie może pomóc młodzieży.

a „  . . . .  * N iektó rzy  p róbu ją  swoje za-
_ sprawę. Rzecz jasna me m ów i | n iedbania tłum aczyć brakiem  

¡się °  jedn o M  ^ r M z o - |budzetóW i f in a n s ó w itp . Nie 
zw yrodn ia łych, K tó re , można takiego tłumaczenia 

w  ten czy in n y  sposob w pad ły . p rzyjm ow ać D la D M R -ów  ist
w  sidła wroga.

i A  m y za m ało m ów im y na- j tego rozum ny, tro s k liw y  dy 
| szej m łodzieży o tym , co było  j rek to r, poza tym  budżetem po- 
| w  k ra ju  za rządów obszarników J. t ra f i sporo pomóc młodzieży 
| i kap ita lis tów , m y naszej m ło - ; m ieszkającej w  Domu Młodego 
| dzieży za m ało przypom inam y, i Robotnika. M usi być on p raw - 
j ja k  się w tedy żyło m łodzieży j dziw ym  gospodarzem i musi 

wówczas i m ieć z lew ej s trony piersi nieA le  m im o to  chcia łbym  z ca- j w  Polsce, co ro b ił 
ły m  naciskiem  przestrzec przed ! chłopak lu b  dziewczyna, k tórzy  i b iu rokra tyczny  kam ień, ale ka- 
samouspokojeniem, przed up ro - i skończyli (jeżeli w  ogóle skoń- i wałek żywego serca. W tedy 
czczonym rozum owaniem , że je - j czyli) szkołę powszechną. Za znajdzie środki. Myślę, że tu ta j 
że li m am y tak ie  piękne idee, po- j mało pokazujem y je j np. ile  tu -  \ w  Łodzi, chociaż zrob iliśm y du
ryw a jące  m łodzież — to  ju ż  sa- | ta j, na teren ie Łodzi, by ło  
m o przez się wszystko się do
kona i  można być zupełnie spo
ko jn y m  o w ychow anie m łodzie
ży. Tak n ie  jest. Trzeba sobie 
zdawać sprawę, że w a lka  o du
sze m łodzieży trw a , toczy się 
z całą siłą, z całą bezwzględno
ścią. Zagadnienie pracy w ycho
w aw czej wśród m łodzieży, to 
sprawa nie miesiąca lu b  nawet 
roku , lecz d ługo trw a łych , prze
m yślanych i  codziennych w y 
s iłkó w  całej p a rtii. Wiąże się 
t a . praca ze sprawą rew o lu c ji 
k u ltu ra ln e j i  je j rozw o ju  w  na
szym narodzie.

Len in  i  S ta lin  m ó w ili o rew o
lu c ji  k u ltu ra ln e j, o w ychow a
n iu  człow ieka, jako  o n a jtru d 
n ie jszym  zagadnieniu re w o lu 
c ji. Len in  i  S ta lin  uczyli, że 
można zdobyć w ładzę w  stosun
kow o k ró tk im  czasie, można tę 
■władzę um ocnić w  stosunkowo 
n ied ług im  czasie, ale wychować 
człow ieka, przekuć go, zm yć z 
niego piętno wyniesione z ustro
ju  kapita lis tycznego, wykorze 
n ić  z psych ik i lu dzk ie j wszyst-

ro - | żo, ale nie zrob iliśm y ani jednej 
dżin robotniczych, składających j ta k ie j rzeczy: nie Ukaraliśm y 
się z k ilk u  zdolnych do pracy ! surowo ani jednego . dyrektora, 
osób, gdzie pracowała ty lk o  żo
na czy m atka i to często —  3 
dn i w  tygodniu, a mąż, czy o j
ciec, ja ko  że b y ł droższą siłą 
roboczą, m usia ł spełniać rolę 
gospodyni dom owej, bo pracy 
dla niego nie było.

To są fak ty . A le  nasza m ło 
dzież o tych fak tach często nie 
w ie, często zapomina. I  d la 
tego, spotykając się z ty m i czy 
in n y m i trudnośc iam i w  swoim 
życiu codziennym, w  swej pracy 
codziennej — a tych trudności 
m am y jeszcze niem ało — n ie 
k tó rzy  m łodzi ludzie  zaczynają 
chw iać się, stają się m nie j od
po rnym i na działalność wroga. 
A  w róg  w  sposób w y ra fin o w a 
ny żeru je na ich n ieuświado- 
m ieniu , stara się podsycać te 
lu b  inne nie wyplen ione jeszcze 
uprzedzenia, nie cofa się przed

sprawy dla tego przewodniczą- j 
cego dzie ln icowej rady naro
dowej, na którego terenie źle 
dzieje się w  Domu M łodego Ro
botn ika , n iż przyczynić się do 
usunięcia tego zła.

Poprawa sytuac ji w  DM R -ach j 
pow inna stać się punktem  ho- j 
noru sekretarzy organ izacji pa r- | 
ty jn ych , działaczy rad narodo. \ 
wych, dyrekto rów , zw iązków  j 
zawodowych. Jeśli zaś chodzi o 
zetempowców, to chociaż są on i j 
na ogół dość bo jow i, to n ies łu - ■ 
sznie jednak zniechęcają się : 
nieraz, gdy nie  po tra fią  od razu i 
poradzić sobie z ty m i spraw a- j 
m i. Trzeba bić się o słuszną j 
sprawę do końca.

Parę słów o walce z chu ligań - j 
stwem. Zgadzam się z tow a rzy- j 
szami, k tó rzy  m ów ili, że c h u ii-  j 
ganem człow iek się nie rodzi, i 
Chuliganem  m łody człow iek ! 
staje się dopiero w  określonych j 
w arunkach, wśród któ rych  b ra - j 
k i naszej pracy p o lityczn o -w y- I 
chowawczej odgryw ają  daleko ! 
niepoślednią rolę.

A le  chodzi o to, że bardzo czę- | 
sto w o lim y  powiedzieć na chło- i 
paka, że „ to  chu ligan“  i tym  j 
się rozgrzeszamy, „s taw iam y j 
k rzyżyk “  na człow ieku. Po- I 
chopnie „staw iać k rzyżyka “  na | 
człow ieku, k tó ry  pow in ien j 
przecież pracować i  budować ! 
razem z nami. nie wolno, trze - I 
ba nie szczędzić w ys iłku , tjy  go ! 
wychować. Jest to główna i  i 
podstawowa form a w yp len ię - j 
nia chuligaństwa. A le  "opowia- j 
dano tu ta j, że przyszli e h u łi- j 
gani do jednej ze św ie tlic  i  roz- ] 
b i li m łodzieżową zabawę. Na
suwa .się pytan ie : a gdzie b v li ! 
ZM P-ow cy, k tó rzy  b a w ili się i 
tam? W  tak im  w ypadku trzeba i 
po prostu chu ligaństw o z m ie j-  I 

, , ■ , sca ukrócić i nie pozwolić na
k tó ry  dopuszcza do skanda licz- i rozbicie zabawy.

j n ie je  budżet specjalny. A  oprócz.

wszystkie s iły  do w a lk i o w y- 
I konanie tego planu. T u ta j ani 
j pokrzyk iw an iem , an i komende- 
5 rowaniem  nic się nie zrobi. Na- 
i leży prowadzić trudną, codzien.

I go tucznika.

W  gromadzie Dąbrowo, gm. 
Popów, pow. Częstochowa, chło-

udział 7.903 ZMP-owców i mio- 
! dzieży niezorganizowanej. D o- j
| tychczas w  pracy ag itacy jne j j 

, . ,. , i w yróżnia się młodzież pow ia tu i
p i na zebraniu .pod ję li zobow ią- j Strzelce Opolskie, gdzie urucho- i 
zanie term inowego w ykonania miono g punktów informacyj- 

.. obsługiwanych przezi  przekroczenia p lanu 
oraz

dostaw ;

Zabiera jąc głos w  dysku s ji 
chłop ś redn ioro lny K azim iera  
Szczepański pow iedzia ł: —>

„U staw a Sejm u zapewnia nam  
w ie lk ie  korzyści. Mam  5,5 ha  
ziem i, obowiązany jestem sprze-

kiem  pracy, a z człow iekiem  
m łodym  w  szczególności.

Od tego ja k  po tra fim y  tę p ra
cę rozw inąć, ja k  po tra fim y 
przygotować do wstąpienia do 
p a rtii najlepszą część bo jowej, 
czupurnej, n ieraz psującej n ie
jednemu aktyw iśc ie  trochę 
k rw i, ale zdrowej, dobre j na
szej m łodzieży, od tego ja k  po
tra fim y  zaktyw izować, u p o li
tycznić pracę organ izacji ZM P - 
owskieb — od tego w  dużej 
mierze zależą w y n ik i w a lk i o 
wykonanie planu.

*) F ragm en ts ’ p rz e m ó w ie n ia  na
P lenum  K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o  P ZP R .

obowiązkowych, oraz w e z w a li; Z M P -OWc7w V o w s ^  ró w n ia  143 ,k °  ^
te j gm iny i a„ , f„  ^ ¡ t l  i lem  w  ty™ ro k "  up raw ić  0,5

do pójścia w  ich ślady.
,a.ą_..praC5_ Po lity czr|3 \  cz łow ie- : wszystkie grom ady te j gm iny j dwie tró jk i kontrolne!

W  pow. cieszyńskim
braniach grom adzkich

| ha roś lin  pastewnych, Żeby 
W gromadach młodzież w ie j- i mieć w ięce j paszy ł zw iększyć

na ze- j ska pomaga przy sporządzaniu j hodowlę. Toteż oprócz obow iąz- 
chłopi i list i terminów dostaw żywca. | kow ej dostawy zakontraktow ać

mocno podkreśla li znaczenie j W pracy te j bierze udzia ł oko- i lem dw ie sztuk i wagi 240 kg
ustawy, k tó ra  ukróca spekulację j ło  326 osób. 
ku łaków .

I na marzec, oraz po jedne j na
lis to «u t  , , ZM P-owcy pomagają również ! ® r f  *“ *• P ^ z ie r n ik  

W dyskusji na zebraniach nie j Gminnym Radom Narodowym P “ d ' Baze:m dostarc/ S  ™ tym  ro- 
b rak również i  m łodzieży, k tó - w systematycznym utrzymywa nr' r'*‘™a
ra^swą postawą daje przyk ład j nju łączności z poszczególnymi

. j gromadami. Przykładem  możerodzicom  i  sąsiadom.
Kol. W awrzyniec Lagus — 

syn m ałorolnego chłopa pow ie
dzia ł: „U staw ą tą rząd pomaga 
m ało i  średn ioro lnym  chłopom, 
a ku łaków  zmusza do tego, żeby 
odda li tuczn ik i, k tóre by ły  do

służyć pow ia t Namysłów, gdzie 
w  G m innej Radzie Narodowej 
dozorują ZM P-ow cy, k tó rzy  i 
roznoszą m e ldunk i i  wytyczne 
do dalszej pracy w  gromadzie. 
W grom adzie Murów pow. Opo-

ku ponad norm ę 600 kg żywca  
i w zyw am  sąsiada B ron is ław a  
Szczepańskiego, żeby - i  on ja k  
na jw ięce j ko n tra k tow a ł

Ogółem chłopi g ł. Gorczya 
zakontraktowali na zebraniu 
dodatkowo 42 tuczniki o łącz
nej wadze 5.040 kg.

W szkołach zakończyło się półrocze. W  te j c h w ili każdy 
uczeń zna ju ż  w y n ik i, ja k ie  osiągnął w  nauce. Oceny, które  
otrzym ał na półrocze m ów ią m u: tak  uczyłeś się, tak  opano
wałeś wiedzę  — takie  są tw oje w y n ik i. W yn ik i na u k i wszy
s tk ich  uczniów w  szkole m ów ią także o tym , ja k  pracowała  
w pierw szym  półroczu ZM P-ow ska organizacja.

Doświadczenia, ja k ie  zdobył w  pierw szym  półroczu każdy 
uczeń, doświadczenia, ja k ie  zdobyły w  tym  półroczu 
Z M P -ow skie  organizacje i w n ioski, ja k ie  w yciągnięte zostały 
z dośiuiadczeń pierwszego półrocza pow inny pomóc w  polep
szeniu w yn ikó w  na uk i w  d rug im  decydującym  półroczu.

Poniżej zamieszczamy a rty k u ły , m ówiące o w yn ikach  
nauk i w  dwóch szkołach i  o doświadczeniach, ja k ie  zdobyły  
w  tych szkołdch organizacje ZM P -ow sk ie  w pierw szym  
półroczu.

maczył się, że u niego mieszka : laryzowały nowe formy n au k i 
student, k tó ry  mu pomaga w  | Takie narady zaczęły się odby-

i lekcjach i  w  ten sposób zdołał ! wać zaraz po pierwszym okre- 
; uchylić  się od pomocy kolegów, słe. Udział w nich brali także 
oszukać ich, zlekceważyć ich rodzice i nauczyciele.

| troskę. Kol. Łęcki o trzym ał 5 j Do uczniów  źle uczących się 
I ocen niedostatecznych dlatego, ' w ysy ła ł Zarząd Szkolny ZM P 
! że za dużo czasu poświęcał na : delegacje, k tó re  zaw iadam ia ły  
! włóczenie się po tzw. deptaku \ rodziców o postępach i  zacho- 
! w  tow arzystw ie  kolegów z in -  j waniu ich syna, czy có rk i w
nych szkół. I szkole. Ta forma w alki o w yn i-

Wzmocnić pracę polityczną z całym 
nauczycielstwem

Bardzo istotną sprawą, k tó rą  i i  od razu to nie przychodzi bo
i n n iś m v  «i*» y n a r a n io  u n o p o i i ____• ««,*'. ’

Aby opanować wiedzę, trzeba uczyć się 
systematycznie i wytrwale

Na honorow ym  m iejscu w  , w yniki daje codzienna,
| szkole TPD n r  7 w  W arsza- { trwała, systematyczna nauka.
| w ie w is i tab lica 
! uczennic, k tó re

z nazw iskam i j D latego też

Poważną ro lę  w m ob ilizac ji j ki nauczania okazaia się bardzo
m łodzieży do na uk i odegrały w  j skuteczna. Nie wszędzie jednak 

i te j szkole „Błyskawice“. „B ły -  delegacje te spo tka ły  się z p rz y - 
| Skawicą“  op ieku ją  się stale ko - j chy lnym  przyjęciem  przez ro -  
! ledzy Ekersdow i Jakubow ski i dziców. Np. rodzice ko l. Rud- 
! z k lasy Xa. „Błyskawica“ w tej j nickiego z k lasy X Ic  z początku 
j szkole to po prostu czarna ta- I pow iedzie li członkom  delegacji: 
| bliea wywieszona na korytarzu | „Co was m ó j syn obchodzi, je~ 
szkolnym, na której rysuje się : żeli m nie nie obchodzą jego po- 
koiorowymi kredkami karyka- ! stępy“ . Rodzice b y li zdz iw ien i 
tury i obrazki z życia uczniów I dlaczego Rudnickim zajęła się 

| w szkole i poza szkołą. Najeżę- j organizacja ZM P-owska. Z M P - 
[ ściej w  „B łyska w icy “  spotkać j owcy przekonali jednak rodz i- 

w y " ¡można nazwiska bum elantów . ; eów, że pow inn i w ięcej pomagać 
. „Błyskawice“ okazały się s k u - i szkole w  wychow aniu, gdyż syn 

teczną bronią w walce z bume- ich może pozostać jeszcze rok
w inn iśm y się znacznie w ięcej 
niż dotychczas interesować — 
jest sprawa odpow iednie j pracy 
po lityczne j z nauczycielstwem, 
w  szczególności z m łodym  na
rybkiem . Jeżeli chcemy do
brze wychow yw ać naszą m ło 
dzież, m usim y dobrze popra
cować z tym i, k tó rzy  ją  w ycho
w ują. P ow inn iśm y zrozumieć, 
żę ro la  nauczyciela jest n ies ły
chanie ważna, że nauczyciel m o
że zdziałać bardzo wiele. T rze
ba więc zwrócić w iększą uw a
gę na pracę z nauczycielstwem.

przyjść nie może. M n ie  się Wy - o trzym ały najlepsze oceny. F i-  ciągnęła do swoje j dalszej p ra -
. .  :  . .  J __  i r ( n „ n  i  n i  a i  1 n  n o r r ł i T i e i r n  X'  n o  o o o n * *

półrocze 1 w n iosk i, ja k ie  organizacia w y - ‘ k - . pozusiac jeszcze ros
env F i-  c iapneln rin SWoie1 n r =. ■!a n c tw e l" -  N P- kol. K ie r s k ie m f  ; w te j samej klasie, lub  byc usu-

daje, że nasze nauczycielstwo 
nie zasłużyło sobie na ta k i sto
sunek. T ak im  nauczycielom 
trzeba przede w szystk im  oka
zać pomoc. Trzeba wzmocnić 
pracę po lityczną z całym  nau
czycielstwem.

Stoi rów nież sprawa wzmoc
nienia naszej op ieki i  pomocy

gu ru ją  na n ie j m. in. nazwiska 
| kol. kol. M arii Blaszczyk, Ole- 
| ny Jezierskie j, Elżbiety Flejszar.

K oleżanki wyróżnione jako 
najlepsze uczennice, to w  prze
ważającej większości zetem- 
pówki.

Po ocenie półrocza przez Ra
dę Pedagogiczną i  po ogłosze
n iu  w yn ikó w  zebrał się Zarząd

m łodemu nauczycielow i. Często j Szkolny ZM P, aby zanalizować 
rozpoczynając swoją pracę na- ! w y n ik i nauki, dotychczasową

z klasy X Ib  groziła na I  okres n ię ty  ze szkoły. Dobre rezuita- 
ocena niedostateczna z języka i ty dały także rozmowy z profe-

sorami, w czasie których ucz-
cy na podstaw ie oceny pó łro - j
cza zm ierza ły do jednego — aby i ego^Po“ ukazan iu% ie

i r S 7 " S i l , , k l  w  . 3 » 1 “ w tey- ko l. k le r -  - t  » y w . l i  » n io .k l I „ w

swój stopień.
Do polepszenia wyników na- j 

uczania na półrocze przyczyni- j 
ły się także systematycznie or- j 

' ganizowane przez koła ZM P na-

le. Postanowiono więc zwrócić 
się z prośbą do d y re kc ji szko- I 
ły , aby klasówki były robione j 
częściej w ciągu całego roku, j 
a nie tylko przy końcu okresu
aby nauczyciele słabsze uczeń

k ie  pozostałości wstecżnictwa 
przesądów, zabobonów, truc izn y  1 ich w łasnej, ludow ej O jczyźnie

Wprzęgnijmy romantykę młodzieży 
w służbę wielkiej przebudowy kraju

W iem y na przyk ład , że m ło 
dzież lu b i nieco rom antyk i. 
Przecież m yśm y wszyscy b y li 
m łodzi, i starsi towarzysze na 
pewno p rzypom ina ją  sobie m ło 
dzieńcze m arzenia i po ryw y, i

brudną grą na n iskich in s tyn - j Zdajem y sobie z tego sprawę, 
ktach tego lu b  Innego m łodzień- \ ze st are nauczycielstwo prze- 
ea, czyni wszystko, by oderwać j rzeczywiście o lbrzym ie
ja k  na jw ięce j m łodych łudzi od j przemiany.^ W  masie swej jest 
pracy i nauki, przeciwstaw ić t °  nauczycielstwo, k tó re  idzie

szczerze, mocno z nam i. M nie  
się w yda je  jednak, że poku tu je  
jeszcze n iek iedy wśród n iek tó 
rych naszych towarzyszy ja k  i 
wśród części m łodzieży trochę 
lekceważący stosunek do tych 
nauczycieli, k tó rzy  chcą uczci
w ie  przezwyciężyć stare na w y
k i i  poglądy, a k tó rym  ła tw o

( niee p y ta li częściej. Gdy jakaś 
potyka on ' na - szereg trudności j pracę organ izacji i  znaleźć śród- uczennica otrzym a złą notę po
bytow ych, wychowawczych i in -  j k i ulepszenia w a lk i o wiedzę, j stanowiono natychm iast je j po- 
nych. Bywa, że człow iek ugina | Zarząd s tw ie rdz ił, że w  szkole j móc.
się pod ty m i trudnościam i. Po- jest coraz w ięcej przodujących i W nioski słuszne. W prowadze- 
trzebna tu ta j jest pomoc i opie- j uczennic i w  stosunku do p ie rw - j n ie  ich w  życie pozwoliłoby bez 
ka. Oczywiście m łodym  nauczy-| szego okresu w idać w yraźną w ątp ien ia  polepszyć w y n ik i na- 
cielem pow in ien opiekować się ! poprawę w  nauce.
ZMP, ale pow in ien rów nież w ię- "  
cej opiekować się tą m łodą ka - | zadowalające, gdyż około 40 j ZM P -ow sk ie j. M ów i o tym  koi.

1 i rady produkcyjne, które popu-

Z tych k ilk u  p rzyk ładów  w i
dzimy, że praca organ izac ji 
Z M P -ow sk ie j przyczynia się w  
poważnej mierze do polepsza
nia w yn ikó w  nauczania.

LESZEK DULĘBA  
Łódź

uki. A le  jest jeszcze jedna waż- i M im o, ie  uchwała Rady Pań- 
A ie  w y n ik i te są jeszcze n ie - j na uwaga dla pracy organ izacji i s tw a i Rady M in is tró w  z grud

Towarzysze z kopalni „Bobrek“
przypom inają ...

drą nauczycielską 
św ia ty  w  radzie 
M łody  nauczyciel pow in ien być

w ydz ia ł o - ! proc. uczennic ma jeszcze oce- 
narodowej. j ny niedostateczne.

G łów ną przyczyną złych w y -

zawsze chętnie przychodzi na 
różne re fe ra ty , k tó re  powiedz
m y sobie otwarcie, n ieraz są 
przew lekłe  i nudne. Skarżym y 
się. że m łodzież n ie  zawsze 
kw a p i się do rob ien ia  tego lub

k tó re  ich niegdyś nu rto w a ły , j owego. Skarżyć to się Skarżymy, 
B y ło by  śmieszne sądzić, że | ale za mało w n ik liw ie  za jm u je - 
m om enty rom a n tyk i, m łodzień- j m y się przyczynam i tych zja - 
czego zapału i  ofiarności, k tó re  j wisk. Trzeba umieć zawsze zna-

oczkiem w  g łow ie pa rty jnych  1 n ików  w  nauce — ja k  s tw ie r- 
organizacji, trzeba się in te reso -j ^ z ił Zarząd Szkolny ZM P  b y ł

Helena Jeck — przewodnicząca
nia 1950 r. zobowiązała wszyst
kie urzędy i ins ty tuc je  do rea-

; wreszcie ob. ob. urzędnicy za
łatwić sprawy towarzyszy z ko
palni „Bobrek“?

wać ja k  on żyje, ja k  m u się 
pracuje, cp on rob i.

Sprawy młodzieżowe są sprawami 
o ogóinopaństwowym znaczeniu

bra k  systematyczności w  pracy 
j uczennic. W iele koleżanek za- 
j częło się uczyć dopiero na k i l— 
i kanaście dn i przed końcem’ 
J okresu czy półrocza.

Samorządu Szkolnego. W szko- I gowania na skargi i  zażalenia 
le te j uczą się dobrze i  bardzo | ja k  również do załatw iania 
dobrze przeważnie zetempówki. i spraw  korespondencyjnych w 
Jest n iew ą tp liw ie  osiągnięciem ciągu miesiąca, to są jeszcze ta- 
organizacji, że swoim  członkom  , k ie  insty tuc je , k tó re  lekceważą
w poiła  wysokie poczucie odpo^ 
w iedziałności za wiedzę, k tó rą  
w  szkole zdobywają.

sobie tę uchwałę,
A oto wykaz instytucji, które 

| lekceważąc Uchwałę nie odpo-
Ale szkolna organizacja ZM P ! w 'eilziaiy Zarządowi Zakłado-

Podobnie oceniono pracę na | pow inna troszczyć się o w iedze ! w em « ZM P  Pr AV kopa ln i „B o

n ie  zawsze przecież zna jdu ją  
odpow iednie ujście u naszej 
m łodzieży, przestały w  ogóle 
odgryw ać rolę. B y łoby przecież 
źle, gdyby tak  było. N ie chce
m y m łodzieży zasuszonej, k tó 
ra roztrząsa wszystko z punktu  
w idzen ia jak ichś tam  w y im ag i
nowanych paragrafów , bo to  nie 
by łab y  m łodzież, ale m łodzi 
staruszkowie. N ie o to  chodzi. 
A le  jeże li m y dążeniu m łodzie
ży do rom antyzm u nie  nadamy 
w łaściwego k ie ru n ku , nie 
wprzęgniem y go w  służbę w ie l
k ie j przebudowy k ra ju , w ów 
czas w róg będzie różnym i spo
sobami us iłow ał wypaczyć to 
dążenie dla swoich celów. Po
stara się — ja k  to już  zresztą 
w idz im y  — pobudzać wśród 
m n ie j odpornych jednostek 
skłonności do fan faronady, do 
b ik in ia rs k ie j „o ryg ina lnośc i“  itd . 
Podejść do m łodzieży wprost, 
od razu z w ro g im i poglądam i — 
na to w róg nie może się w a
żyć. Wciąga w ięc ją  w  swoje 
sieci „p o m a lu tku “ .

P ow inn iśm y pamiętać. że 
m łodzież nie jest je dn o litą  ma
są. Każdy m łody człow iek, ch ło
piec czy dziewczyna, to fo rm u
jący  się człow iek, posiadający 
własne rysy cha rakteru  i każ
dego trzeba umieć zaintereso
wać tym , co odpowiada jego 
skłonnościom, upodobaniom. Je
den na p rzyk ład  lu b i po p ra - 
cv Potańczyć, drugiego pociąga 
w ięcej praca k u ltu ra ln o -o św ia 
towa, ą trzeciego znów sp o rt

leźć w łaśc iw y klucz do duszy 
m łodzieńczej.

Zagadnienie k ie row n icze j ro li 
p a rtii w  sprawach m łodzieżo
wych ma bardzo szeroki zasięg. 
Spraw y m łodzieżowe są spra-

i zebraniach klasowych kó ł ZMP. 
i W  klasie X  stw ierdzono na ze- ] szkolnej 
bran iu , że to  w łaśnie koleżanki, i ZMP. 

mości po lityczne j m łodzieży w  ¡k tó re  m ia ły  oceny niedostatecz 1

brek“ w Bytomiu: R
! 1. Prezydium Miejskiej Rady
i Narodowej w Gnieźnie nie od-

Ulepszenie pracy z niezorga- i P°w iedzia io dotychczas na lis t

poziom całej młodzieży 
a nie tylko członków

swym  środow isku, k tó ry  by me i ne na półrocze uczyły się n ie - | n ico w a n ym i w yrob ien ie  w  n ich  I w  spraw ie Bogdana Jóźw iaka 
stara! się wychować te j m łodzie- I n t im » ) » » » ! .  I. . . "  ■

W róg szuka swego klucza, a i w am i o ogóinopaństwowym  zna-
raczej w y trycha  i  różnym i spo 
sobami stara się przeniknąć do 
m łodzieży. Do jednego próbu je 
dotrzeć przez wódkę, drugiego 
chce urobić  pogrążywszy go 
przedtem w  bagno rozpusty, do 
trzeciego us iłu je  przyssać się 
przez w ykorzystan ie  faktu , że 
go obrażono lu b  skrzywdzono 
niesłusznie.

Doświadczenie pokazuje, ja k  
w róg nieraz la tam i pracował 
nad jednym  człow iekiem  i w ią 
zał go coraz bardzie j z sobą, aby 
w  w ybrane j przez siebie chw i
l i  szantażować go i  w yko rzy 
stać. W róg próbu je dem ora lizo
wać m łodzież dlatego, że zde
m oralizowanego ła tw ie j po
pchnąć przeciwko w ładzy ludo
wej. Stąd próby oddziaływania 
na młodzież w  duchu op luw a
nia wszystkiego, co jest święte 
dla zdrowego, norm alnego czło
wieka. Zaczyna się od wszcze
pienia niew łaściwego stosunku 
do rodziny, do dziewczyny, do 
pracy i  nauki, a kończy sie na 
stosunku do O jczyzny, na w er
bowaniu do s ia tk i szpiegowskiej 
czy w yko rzystan iu  do tak ie j czy 
inne j te rrorys tyczne j czy sa
botażowej akc ji. I  trzeba te 
rzeczy rozumieć, aby skutecznie 
z n im i walczyć.

D latego nie można trak tow ać 
jako drobnej sprawy fak tów  de
m ora lizac ji, p ijaństw a, lekko - 

rdzie j p lu -

ży, usuwać lu b  pomagać w  usu
w an iu  je j bolączek. Co to zna

j systematycznie, niedbale.

czeniu. N ie chodzi więc o fo r-  J czy, jeżeli przechodzimy obok
m alne k ie row an ie  organizacją 
ZM P-owską, ja k  i robotą wśród 
młodzieży, ze strony ta k ie j czy 
inne j o rgan izacji p a rty jn e j, ta 
kiego czy innego sekretarza. 
Idzie o to, żebyśmy zrozum ieli, 
że nie ty lk o  instancja  pa rty jna , 
ale i każdy członek p a rtii, gdzie- 
by on nie by ł, pow in ien rzeczy
w iście interesować się sprawa
mi m łodzieży, konkre tn ie  poma- 
gąć w  pracy po lityczne j i  w y 
chowawczej wśród m łodzieży, j

Ńie ma ani jednego poważ- ] 
niejszego zagadnienia w Polsce, | 
k tó re  by mogło być w  pe łn i roz- ; 
wiązane bez m łodzieży. V to i 
trzeba rozumieć. D yre k to r fa - I 
b ry k i w k tó re j pracuje 40 czy i 
50 procent m łodzieży musi zro
zumieć, że od tego ja k  będzie 
pracowała ta młodzież, zależy 
wykonanie planu całej fab ryk i, 
a młodzież będzie pracowała 
tak, ja k  m y z nią będziemy p ra
cować. Znaczy to, że on, dyrek
tor, jest zainteresowany w do
b re j pracy po litycznej z tą m ło 
dzieżą. Pow inien to zrozumieć 
również i m ajster, k tó ry  k ie ru 
je pracą te j m łodzieży. P ow in
na to zrozumieć przede wszyst
k im  organizacja pa rty jna , a 
także rada zakładowa, rada na
rodowa itd.

Nie może być ani jednego do
brego członka p a rtii, k tó ry  by 
nie docenił tego zagadnienia i

tych spraw’ obojętnie? To zna
czy, że nie rozum iem y po litycz
nego znaczenia zagadnienia 
m łodzieży, nie rozum iem y całej 
jego w ag i dla k ra ju , a tego par
tia nie może n ikom u przeba
czyć.

Towarzysz B ie ru t w  Orędziu 
Noworocznym  zw róc ił się do 
m łodzieży:

„W Tobie naród nasz w i
dzi swą przyszłość, w Tobie 
pokłada całą swą ufność i 
wszystkie nadzieje. Nie za
wiedźcie nigdy tej ufności...

Koleżanka Cbilcwska, jedna : ciągnąć do poziomu przodu ją- 
z najlepszych uczennic w  k la 
sie opowiedziała, ja k  • samo-

przekonania, że p o w in n i się pod- i w ysłany w dn iu 4.1. 1952 r.
2. Prezydium Miejskiej Rady

dzie ln ie pracuje nad książką, 
ja k  się uczy systematycznie co
dziennie jednakow ą ilość godzin 
nawet w tedy, k iedy jest m niej 
le k c ji zadanych. Pokazała na 
swoim przykładzie, że najlepsze

! cych uczennic, że ze tem pów k i! ^ ar°dowej w Legnicy nie od- 
dobre uczennice są dla n ich  Powiedziało na lis t z dnia 5.1.
przykładem  — to jeszcze jedno  
zadunie, k tóre ma wykonać o r
ganizacja ZM P-ow ska w  naszej 
szkole“  —  stw ierdza kol. Jeck.

j .  Śl i w i ń s k i

W jaki spnsób uczniowie III Szkoły 
Ogólnnkształcącej w Łodzi 

polepszali wyniki nauki

------------------------  —  „. ! myślnego ą tym  b a . . , - . . . . . . . . . . . . . . . „ -----------------------
M y o tym często zapominamy i ! gawego stosunku chłopców do 1 który by wszelkimi sposobami 
Skarżymy się, że młodzież n ie ' dziewcząt, lub odwrotnie. T a - 1 nie starał się podnieść świado-

i Szkoła TPD  I I I - w  Łodzi liczy , ie k “ , „d w ó je k “  itp . Taka „p o 
w a lczc ie  bezlitośnie z szerzy- ■ ggg ucznj dw w  tym  264 nie po- moc“  najczęściej nie dawała do

siada na półrocze ocen niedo- j brych w yn ików , 
statecznych.

cielami nieuctwa, ienistwa, za
cofania, demoralizacji... Bądź
cie przodownikami nowych i 
najszlachetniejszych idei spo
łecznych — idei socjalizmu! 
Czyńcie wszystko, aby toro
wać swemu narodowi drogę 
ku szczęśliwej przyszłości!“
M usim y zrozumieć, że naszym 

na jp iln ie jszym  obow iązkiem  jest 
ze wszystkich s ił pomóc m ło
dzieży w ykonać zadania wska
zane je j przez tow. B ieruta. A le  
czy rzeczywiście rob im y wszy
stko, by m łodzieży pomóc w 
zrozum ieniu i  rea lizac ji tych za
dań?

Jestem pewien, że niejednego 
z obecnych na plenum  w praw i 
w  zakłopotanie tak ie  pyta
nie: iłu  sekretarzy kom ite tów  
dzie ln icowych p a rtii w ygłosiło

Samopomoc w  szkole TPD I I I  
Na pierwszy .okres k la s y fik a - ! w  Łodzi polega na tym . że do- 

cy jn y  74 uczniów m ia ło  jedną I b ry  uczeń bierze pod opiekę na 
ocenę niedostateczną — na pó ł- j pewien okres ucznia, k tó ry  ma 
rocze 42

Uczniów posiadających

1952 r, w  spraw ie przysłan ia 
Zygm un tow i Szczepańskiemu 
zaświadczenia w ym eldowania.

3. Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Raniżowie, pow. 
Kolbuszowa nie odpowiedziało 
na lis t z 5.1. 1952 r. w  spraw ie 
przysłan ia S tefanowi. Sałkow i 
odcinka zameldowania.

4. Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Prabucie, pow. 
Susz nie odpowiedziało dotych
czas Józefowi M arioszow i na je 
go lis t wysłany w  dn iu  3 stycz
nia br.

5. Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Sobótce, pow
W rocław  nie odpowiedziało do
tychczas na lis t w ysłany w  
dn iu  3.1 1952 r. w  spraw ie Jana 
Juszczyńskiego.

6. Zarząd Powiatowy ZM P w
dwie

| trudności z pew nym i przedmio» K ont^  T i e  o d p o rte d z M  do- 
i tam * 1 udziela mu P°mocy d0  ̂ tychczas na lis t z dnia 10.XII.----- , pomocy __ ,

oceny niedostateczne na p ie rw - chw ili, kiedy w y ró w n a  on swój i 1951 sD raw ie lee itvm aeii
szy okres było 40 -  na P Ó łro - ^ o z m m .^ c h w U i,  aż stanie „na |

Taka pomoc — jest skuteczna
cze 21.

Z trzema 1 w ięcej „n iedosta
tecznym i“ w pierwszym  okresie ¡ i słuszna.
by ło  39 uczniów, obecnie liczba 
ta zm niejszyła się do 18-tu.

Dzięki czemu organizacja 
ZM P-owska osiągnęła tak ie  w y 
n ik i?

Organizowano w  te j szkole 
pomoc boieżeńską.

W  w ie lu  szkołach do niedaw
na zapędzano całą m łodzież czę
sto mechanicznie do korzysta-

ns te tem aty re fe ra ty  dla ak - nía z pomocy, zespołów, „ t ró -

B v li tacy uczniowie, k tórzy  
uch y la li się od korzystan ia z 
pomocy. vDo tak ich  należą prze
de wszystkim  Wiesław Sumiń
ski, Krzysztof Ochędalski i Ce
zary Łęcki z k lasy Xb. Ochę
dalski i  Łęcki, m ają po k ilk a  
ocen niedostatecznych na pó ł
rocze. Sprawy nauk i tych ko le
gów om awiano na Z M P -ow - 
skłm zebraniu. Ochędalski tłu -

czaka.
7. Zarząd Gminny ZM P  w 

Tarbsku nie odpowiedział do
tychczas na lis t z dnia 10.X II .  
1951 r. w  spraw ie le g itym a c ji 
zetempowskiej H enryka  Rach- 
tana.

8. Zarząd Koła Z M P  w  Koż-
n iew ie  nie odpowiedział do
tychczas na lis t z dn ia 10.X II .  
1951 r. w  spraw ie leg itym ac ji 
zetempowskiej Eugeniusza Z ie 
lińskiego.

— A może zechcielibyście

Z = i ł O i O = z
na d z ie ć  4 m a rca  las* r . 
P ro g ra m  i  na ta l i  1322 m 
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 4.05 

W szechn ica  R ad io w a . 6.25 A uri. 
d la  w s i, 6.35 P ieśn i o p o k o ju ,
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w  a, 7¡50 * 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A ud . 
d la  s ta rszych  k la s  szkó l pod 
s ta w o w y c h , 8.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 8.55 A u d . d la  k i. V I  1 
V I I ,  9.10 A u d . d la  k l .  V I I I ,  
9.40 R a d z ie ck ie  m e lo d ie  f i lm o 
we i o p e re tk o w e , 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li. 10.30 u tw o r y  
j .  M asseneta , 10.55 „W s p a n ia 
ła  ro b o ta “  — fra g . pow . 
G. M o rc in k a  p t. „U ro d z a j lu 
d z i“ , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ści. 11.45 G los m a ją  k o b ie ty ,
12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . día 
w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u tę ,
13.15 In fo rm a c je , 15.30 A u d  
d la  d z ie c i, 16.20 T ra n s k ry p c je  
fo r te p ia n o w e  J. S. B acha, 17.00 
S k rz y n k a  ogó lna  P, R. w  o p r.
T . K rz e m ie n ia . 17.13 „ Z  n o ta t
n ik a  re c e n z e n ta " — aud . w  
o p ra ć . E. K rz y ż a n o w s k ie !, 
17.25 K o m p . T y g o d n ia  — Á. 
B o ro d in , 13.00 Z  k r a ju  t ze 
ś w ia ta , 18.20 M ó w im y  o p ro 
je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 R a
dz ie cka  m u z y k a  lu d o w a , 18.45 
A ud . d la  w’si. 19.00 R e p o rta ż ,
19.20 K o n c e r t O rk . P, R. p. d. 
S t. R achon ia . 20.35 w  r y tm ie  
twalca, 20.45 „O ż e n e k “  — k o 
m edia  M  G ogo la  22.15 R u 
m u ń ska  m u z y k a  V a m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
W ia d o m o śc i: 5.05. 6.30, 7 55 

17.00 21.00, 23.50.
6.15 M u z y k a . 6.50 K o n c e r t ,

7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 13.30 A u d . 
d la  k l .  I  i i i , 13.55 A u d . d la  
k t  I I I ,  H 1 5  „W s p o m n ie n ia  
ro b o tn ic z e “  — a  B o b ru k a ,
14.20 W ę g ie rs k ie  u tw o r y  p o 
p u la rn o  -  ro z ry w k o w e , 14 50 
K o n c e r t O rk . P. R . p, d. A . 
R ezle ra , 15 30 A u d . d la  d z ie c i,
16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i. 
16.35 M u z y k a , 16.45 P o ra d n ik  
ję z y k o w y  w  o p ra ć . pro?, d r. 
W . D o ro sze w sk ie g o , 17.15 P o 
p u la rn y  k o n c e r t  s o lis tó w , 17.45 
,.I.u d z ie  p ie rw szeg o  sze regu “ , 
ia.00 K o n c e r t  m u z y k i Judow e j,
18.30 W szechn ica  R ad iow a ,
18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
19.15 „N o w e  k s ią ż k i“  — fe l ie 
to n , 19.30 M u z y k a  1 a k tu a l
nośc i, 20.00 K o n c e r t  aym f.
21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  K on  
s ty tu c j i ,  21.45 K o n c e r t K r a 
k o w s k ie g o  C h ó ru  P. R. p. d.
A. K lu c z n io k a . 22.05 „S z y n e l“  
o p o w ia d a n ie  M ik o ła ja  G ogo ia ,
22.20 G ra  O rk . T a n  P. R p. 
d. J. C a jm e ra , 22.50 K o n c e r t 
k a m e ra ln y .
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Udział Psiaków w VI Zimowych Igrzyskach Olimpijskich
b y t ce lo w y  i  s p e łn ił sw oje zadstiaia

-  stwierdził Przewodmczqcy PfiCOl A. Minecki

KUA3ÖW  
DEMOKRACJI UIDOW VCH

U
' Ą U M K m f

O lim pijska  wioska Ha. Wśród szeregu Innych flag  po
w iew ają  flag i państw dem okracji ludowych -  B u łga rii, 
Czechosłowacji Rumunii Wegier i Polski Sportowcy tych 
narodów biorący udzia ł w V I Z im owej O lim piadzie, za 
sw oją  sportową postawę zjednali sobie powszechne uznanie 
u obserwatorów Igrzysk

: -

Hokejowa drożyna CSR była na O lim piadzie  obok K;t- 
nadv najlepszym zespołem Machinacje Amerykanów zrzu
c iły  doskonałą drużynę CSR na czwarte miejsce Dzięki 
doskonalej grze • sportowemu zachowaniu reprezeta- 
cja Czechosłowacji m iała najw ięcej zwolenników wśród 
norweskiej publiczności — Na zdjęciu -  czechosłowaccy 
hokeiści przygotow ują  się do wyjścia na boisko.

Czy wiecie, 
j a k  bardzo jesteście 

szczęśliwi?
(L is t z P a ry ż a )

W  sobotę w  godzinach poran
nych pow róciła  z Oslo do k ra ju  
polska ekipa o lim p ijska , k tó ra  
b ra ła  udzia ł w V I Z im ow ych I -  
grzyskach O lim p ijsk ich  w  N o r
wegii.

Na dw orcu G łów nym  w  W ar
szawie o lim p ijczycy  zostali po
w ita n i przez przedstaw icie li 
w ładz sportowych oraz spor
towców sto licy.

W  godzinach w ieczornych 
przewodniczący P K O l — M i
necki podz ie lił się z aktyw em  
sportowym  stolicy i dz ienn ika
rzam i w rażen iam i z pobytu na
szych sportowców w N o rw eg ii 
i s ta rtów  w Igrzyskach.

Na wstępie przewodniczący 
P K O l podkreśli! celowość na
szego udzia łu w igrzyskach z i
mowych. W yjazd do N o rw eg ii 
spe łn ił swe zadania sportowe i 
propagandowe. Na specjalną 
pochwałę zasługuje postawa na
szych zaw odników , k tó rzy  w y 
różn ili sie wysoka am bicją, po
czuciem- odpowiedzialności i 
zrozum ieniem  wagi reprezento- 
\ ania barw  Polski Ludowej.

W yn ik i, uzyskane przez po l- 
sk ic l zaw odników , należy uw a
żać za dobre. Dobre m iejsca za
ję te  w konkurencjach a lpe jskich 
ivzez Roja - Gąsienicę i G ro 
cholską ws! azują. że m łodzi 
polscy sportowcy m ają wszel
k ie  dane, aby w odpow iednich 
w arunkach dojść do kiasy świa 
towej.

Nasuwają się następujące 
| w n iosk i dotyczące rozw oju u 
j nas narc ia rsk ich  kon ku re nc ji 
'a lpe jsk ich :

sporządzić nowe, trudne tra - 
jsy d la  zjazdu i slalomu,

um ożliw iać po lskim  zaw odni

kom  w iele s tartów  w  s ilne j 
m iędzynarodow ej konkurenc ji, 

zapewnić zakupyw anie na jno 
wocześniejszego sprzętu.

O m aw ia jąc udzia ł naszych 
hokeistów  w tu rn ie ju  o l im p ij
sk im  przewodniczący PK O l 
podkreś lił, że po klęsce ze 
Szwedami nie załam ali się, a 
przeciw n ie w następnych spot
kan iach g ra li coraz lepie j. N a
szym hokeistom  brak jednak

jeszcze tech n ik i i tw ardości w 
grze. Aby b ra k i te usunąć, trze 
ba szkolić naszych trenerów , na 
nowoczesnych wzorach, a za
w odnikom  um ożliw iać rozg ry
wanie w ie lu  spotkań z różnym i 
przec iw n ikam i zagranicznym i.

Bardzo przychy ln ie  ustosun
kow ała się do Polaków ludność 
norweska. P rzy jaźn ie  również 
odnosili się do naszych spor
towców  organizatorzy Igrzysk.

H i n

Swobodna, młodzieńcza, a je d 
nocześnie p e ł n a  godności naro
dowej postawa naszych zawod
n ików  zjednała im  również o- 
góiną sym patię u sportowców 
innych k ra jów .

Następnie przewodniczący 
PK O l om ó.eił b ru ta lne w y b ry 
k i am erykańskich hokeistów, 
nie mające nic wspólnego ze 
sportem i hańbiące o lim p ijską  
ideę. N ic też dziwnego, że w y 
w oływane przez A m erykanów  
bó jk i spotkały się z ostrym  p ro 
testem wysoce usportow ionej _., ___ ____________ ,_
publiczności norweskie j. Naród dzieć Wam iak bardzo się cie

„W olność l równość 
w  dem okracji bu rżu- 
azy jne j polega na tym , 
iż  zarówno m ilioner 

ja k  i  żebrak m ają rów  
ne prawo spania pod 
mostem  — ty lko  że 
m ilione r rzadko z te 

go prawa korzysta". 

A N A T O L  FRANCE
Drodzy Koledzy i T ow arzy

sze z Polski! Piszę dziś do 
Was. aby podzielić się z W ami 
m oim i m yślam i — a w łaści
w ie naszymi m yślam i, bo tak 
m yśli ogromna większość m ło
dzieży francusk ie j—aby powie-

*  m
i *

Hokej po am erykańsku

norw eski przeciw staw ia się 
w p ływ om  am erykańskim  na 
sw ój k ra j. Natom iast rząd n o r
weski, reakcyjny i praw icow y, 
ślepo w ykonu jąc polecenia Wa
szyngtonu, zw iązany z n im  agre
syw nym  paktem  a tlan tyck im , 
w brew  w o li narodu zaprzedaje 
k ra j i jego k u ltu rę  A m eryka 
nom.

Na zakończenie przewodniczą
cy P K O l om ów ił przebieg ob
rad M iędzynarodowego K om ite 
tu O lim p ijsk iego oraz Kongre
su K om ite tu  W ykonawczego 
M K O l z przedstaw icie lam i K ra 
jow ych K om ite tów  O lim p ijsk ich . 
Zarówno obrady M K O l ja k  i 
Kongresu n i j  przyn ios ły  żad
nych rezu lta tów , gdyż we wszy
stkich is to tnych sprawach nie 
zostały powzięte decyzje. W ięk 
szością głosów uchwalono prze 
łożenie powzięcia decyzji na 
następne posiedzenia M K O l-u .

(R)
Do bardzie j szczegółowe

go omówienia, doświadczeń 
z pobytu naszych sportow 
ców na V I Z im ow ych Igrzy  
skach O lim p ijsk ich  w  N or
w eg ii pow rócim y w kró tce  
na łaniach naszej gazety.

:

Zawodnicy rumuńscy z zainteresowaniem słuchają buka
reszteńskiego dziennika. Oddaleni od swojej o jczyzny nie 
oderw ali się od zagadnień swojego narodu.

W ęgrzy — to przede wszy
stk im  łyżwiarze. Brązowy me 
dal dla sw oje j reprezentacji 
zdobyła para łyżw ia rzy figu 
rowych — m istrzow ie Europy 
— rodzeństwo Nagy. Tym 
samym w yw alczy li oni dla 
W ęgier 13 pozycję w ogól
nej punktacji. Na zdjęciu — 
Ester Juvek I węgierski de
legat do M KO l dr Mers6.

Sen zimowy 
sportowców 
gostyńskich

| Dawny lokal k inow y w Go
styn iu  nadający się na salę 

j sportową po m ałym  remoncie 
i nie został dotychczas wyko- 
j rzystany. Członkowie koła 
| Kolejarza prowadzą zaprawę 
j zim ową w m ałe j sa li glm 
j hastycznej przy m iejscowym  
| g im nazjum  — ale pozostali 
j sportowcy np. z U nii, nie ma 

ją  gdzie trenować. Wszystkie 
dotychczasowe staran ia Kole
jarzy w PRN o przydzia ł by
łe j sali k inow ej nie dały żad 

j nego w yniku . A m łodzież z 
i braku miejsca na tre n in g i co

raz częściej przesiaduje w re
stauracjach.

w g. koresp. R. LEONA 
Gostyń

TM Sefävkdü ?
I #

Seliciiowa mistrzynią śniola
Sukcesy łyżwiaYek radzieckich

H E L S IN K I | sca z a ję ły  S e lie h ow a  1 K a re -
W G am ba K a r le b y  (zachód- ! lin a . 

n ia  F in la n d ia )  z a k o ń c z y ły  się i W p u n k ta c ji  o g ó ln e j w ie lo -  
m is trz o s lw a  ś w ia ta  w je żd z ie  j b o ju  re p re z e n ta n tk i ZSR R  za-
s z y b k ie j k o b ie t. W  zaw odach  i ję ły  czo ło w e  m ie jsca . T y tu ł  , , wa D łv w a m i
b ra ły  u d z ia ł re p re z e n ta n tk i:  j m is trz y n i ś w ia ta  z d o b y ła  SE- j W h a li s p o r to w e j w  L u b i ł-  0d l» v łv  / L n r i v  k n n t r f t ,n(, 
ZS R R , S z w e c ji, N o rw e g ii i F in  U C H O W A  217,713 p k t. p rzed  n ie  zakończone  z o s ta ły  ro z - i J iy w a c k le ?  k 3T v  7 s  n J .  iw o  
la n d ii.  | A N IK A N O W Ą  218.867 i T H O R - ! R ry w k t p ię c iu  o ś ro d k ó w  w  k o - i Z n a j d u j

W p ie rw s z y m  d n iu  za w odów  i V A L D S E N  (N o rw e g ia ) 220.507. j szyko w ce  m ę s k ie j. j fo rm ie  T o łkao /zew sk i (W ro-
p rz y  z łe j pogodz ie  (śn ieżyca) ™ l e 3s c e  z a ję ła  Z U - I o s ta tm ch  s p o tk a n ia c h : i cła w ) u s ta n o w ił n o w y  re k o rd
i ńa s ła b y m  lo d z ie  rozeg rano  . p ią te  -  H U T T U N E N ! K R A K Ó W  p o k o n a ł P O Z N A S
b ie g i na 500 i 3.000 m . O b y - F in la n d ia ) , szóste K A R E L I-  51:47(24:22); L u ,  inó r » , .  w  y

A  o to  os ta teczna  ta b e la  m l-  j
s trz o s tw :
t )  S p ó jn ia  W -w a  5:1 283:229 |
2) G w a rd ia  K r . 4:2 233:224 j
3) A ZS  W -w a  2:4 236:240 j
4) K o le ja rz  W -w a  1:5 235:283 |

Z A K O Ń C Z E N IE  T U R N IE J U  I 
K O S Z Y K Ó W K I M Ę S K IE J  

W L U B L IN IE
Na p ły w a ln i  we W ro c ła w iu

POD w

b ie g i na  500 i 3.000 m . O b y - , _
d w ie  k o n k u re n c je  z a k o ń c z y ły  | (ZSRR),
się z w y c ię s tw e m  za w o d n icze k  
ra d z ie c k ic h . 500 n i w y g ra ła  
D O N C Z E N K O  w  czasie 50,1 I 
sek. p rzed  S E L IC H O W Ą  50,5 
sek.

W b iegu  na 3.000 m  p ie rw 
sze m ie jsce  z a ję ła  A  N IK  A N O - I 
W A  w  czasie 5:41,5 m in .

Po d w ó ch  k o n k u re n c ja c h  i 
p ro w a d z i S E L IC H O W A  108,033 j
p k t. p rzed  A N IK A N O W Ą  j S P Ó J N IA  W A R S Z A W A
108,307. M IS T R Z E M  P O L S K I

W  d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  w  K O S Z Y K Ó W C E  K O B IE T
ły z w ia r k i  ra d z ie c k ie  p o tw ie r -  . . .  . . .
d z iły  swą w y s o k ą  k lasę  z w y -  ; n ie d z łe lę  2 hm . o d b y ły  się
c ieża  1?c b e /a n p lT fv in ie  w  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  w ra m ach
d S ^ s t a t bnTehPebieCg ie k e Na " ^ hp  ™Lz« r »’w f k  » m l- ' 
d ys ta n s ie  1.000 m  p ie rw sze  i P o ls k l W hoszy k o w -
m ie jsce  z a ję ła  S E L IC H O W A  i K oo ie i.
5:43,0 przed Ż U K O W A  1*44 1 i d e c y d u ją c y m  o ty tu le
T H O R V .\L P S E N  (N o rw e g ia ) i?.,®trz a  P o ls k i s p o tk a n iu  SPÓJ
1:44,5. T rz y  nas ienne  m ie fse t! S w A  R D IE  " T n r a k ó  J “  
z a ję ły  z a w o d n ic z k i ra d z ie c k ie : I m i , , ,  Ę  « K ra k o w i 50.36
A W D O N IN A , A N IK A N O W A  i | *  { ¡ r l lB ,m  Sp o tk a n lu  n iespo-

L O D Z  p o ko n a ła w  a  R e?  a 1 s k u Jąc czas 27 sek., D z ik ó w n a  
WE «0*52 n v > n -  ] (B y to m ) na ‘¿00 m . st. dow . u-

P O Z Ń a N \v V e ra l z GDAKJ- I zy ska *a “  2:41,5. T rz e c i re k o rd  
S K IE M  44*42 i26*?oi P o ls k i u s ta n o w ił na 50 m . z

(¿b.,o). ¡g ra n a te m  BeJczyk (K ra k ó w ),
L IG A  K O S Z Y K Ó W K I I k tó r y  u z y s k a ł czas 31 sek.

VV czasie tr z y d n io w y c h  za- 
w  L o d z i K o le ja rz  O s trów  j w o d ó w  p ły w a c k ic h  o m is trz o - 

o d n ió s ł n ie sp o dz ie w a n e  z w y - j s tw o  W a rsza w y, w- k tó ry c h  
c ię s tw o  nad  te g o ro c z n y m  m i-  | z d e c yd o w a n ie  z w y c ię ż y ł zespół 
s trze m  P o ls k i m ie js c o w ą  S p ó j- C W K S , u zyskano  szereg b a r- 
n ią  66:57 (34:33). ! dzo d o b ry c h  w y n ik ó w .

W d ru g im  s p o tk a n iu  ro zeg ra - | IR E N A  W E R A K S O  » d y s ta n s  
n y m  w  L o d z i w a rs z a w s k i A ZS  | 100 i ¿00 m  st. d o w o ln y m , p rze- 
d ozna ł p o ra ż k i z m ie js c o w y m  i p ły n ę ła  w  czasie lepszym  od 

......... ' re k o rd u  P o lsk i. Na 100 m  u z y 
s ka ła  1:15,2, a na 200 m  2:45*3.

W łó k n ia rz e m  54:57 (24:31). 
S p o tk a n ie  k ra k o w s k ie g o  O - j

g n iw a  z k o s z y k a rz a m i C W K S  ! 
z a k o ń c z y ło  się z w y c ię s tw e m  | 
d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j 45:41 
(26:19).

D ru ż y n a  k ra k o w s k ie j G w a r- j 
d ii  z w y c ię ż y ła  zd ecyd o w an ie  
S p ó jn ię  60:32 (31:17). W  zespole 
G w a rd ii w y ró ż n ił się K o w a - 1

ZSRR członkiem  
U C I

K o n g re s  M ię d z y n a ro d o w e j 
F e d e ra c ji K o la rs k ie j (U C I), 
o b ra d u ją c y  w  P a ryżu  z udz ia -

DONCZENKO. I I ¿ U S T "  i
na 5 M0 ln  w y g ra ,a  Z U ' I  naa K o le ja rz e m  40:29 (18:18). i W W arszaw ie  K o le la rz  o d - j  k ó w  F e d e ra c ji y  *  *

K O W A  w  czasie 9:32,4 przeri | Z w y c ię s tw o  to  z a p e w n iło  k o - j n ió s ł zas łużone z w y c ię s tw o  i Je dn o g ło śn ie  n rzv1e łn  do 
H u ttu n e n  (F in la n d ia )  9:33.1, [ a z y k a rk o m  A ZS  trz e c ie  m ie j-  j nad K o le ja rz e m  Poznań 39:31 i U C I Z w ią z e k  R a d z ie c k i K u b ę  
A n ik a a o w a  9:42,4. D alsze m ie j-  I sce w  m is trz o s tw a c h . I (18:17). I i T ry n id a d  CW’ K

S taikow  — jeden z najlepszych bułgarskich biegaczy na 
trasie  18 km.

j szechn le  w ia d o m ą , ie  te n  
; m ło d y  b o kse r p rzed  14 d n ia - 
; m i p o n ió s ł p o ra ż k ą  p rzez  
j k .o . N as tęp n ie  w  k r ó tk im  
1 czasie po  tym . n o ka u c ie , 
; podczas n o w e j w a lk i,  zosta ł 

zn ó w  rz u c o n y  na  m a tę .
! D z ia ło  się  to  w b re w  p rze 
p iso m  k o m is j i  b o k s e rs k ie j, 
k tó re  d.la b o k s e ró w  p o k o 
n a n y c h  p rzez  k.o ., p rz e w i
d u ją  3 0 -d n to w y  o k res  o- 
c h ro n n y . P o m im o  to  d r  
N a rd ie llo , le k a rz  k o n t ro ln y  

; k o m is j i  b o k s e rs k ie j po raz  
| trz e c i u d z ie l i ł  F lo re s o w i ze- 
! Z w o le n ia  na w a lk ę , k tó rą  
[p rz e p ła c ił  ży c ie m . O tóż w  
i d ru g ie j  ru n d z ie  F lo res  
| z w a li ł  się, u d e rz a ją c  ty łe m  
i g ło w y  o m atę . Po k i lk u  
| m in u ta c h , n ie  o dzyska w -

W ja k  o k r u tn y  i  bez-   . . .
, , , t szy p rz y to m n o ś c i. F lo re s  za-

w z g lę d n y  sposób n ik t  m e ; k o ń c z y l iy c łe _
l ic z y  się w  A m e ry c e  ze |
z d ro ic ie m  s p o rto w c a , ja k  j C zy je s t tu  cóś do  w y ją - 
n ie lu d z k o  g a rs tk a  m enage- ; śn ien ia , czy  t k w i  w  ty m  la 
ró w  e k s p lo a tu je  sport.nw - ; kaś ta je m n ic a ?  W szystko  
ców , ś w ia d c z y  n o w y  sk.an- je s t jasne . P rz y c z y n y  ś m ie r-  
d a l, k tó r y  n ie d a w n o  te m u  a  są o c z y w is te  B y ł to  — 
p o ru s z y ł c a ły  ś w ia t s p o rto - ja k  p od a je  „ M a tc h “  — na 
w y . O to  2 0 -le tn i b okse r j p rz e s trz e n i k ró tk ie g o  czasu 
G eorge F lo res  podczas n ie - | z k o le i ósm y bokse r, k tó ry  
ró w n e j w a lk i,  k tó ra  m ia ła  i w sposób po 'iiiós ł śm ie rć  
m ie js c e  w  M a d iso n  S quare  na r in g u . P o m im o  o lb rz y - 
G arden , zos ta ł — ja k  p od a - j m łeg o  o b u rz e n ia  o p in i i  
je  czasop ism o s p o rto w e  , p u b lic z n e j, c z y n n ik i m ia ro -  
,,M a ch *• — d o s ło w n ie  za bo k- ; d a jn e  p rze sz ły  nad ty m  do  
so w a n y  na śm ie rć . i p o rz ą d k u . Z a p o w ie d z ia n e

P ro k u ra tu ra  o k rę g o w a  za- doch o d zen ie  poszło  w  za
rz ą d z iła  ponoć doch o d zen ie  j p o m n ie n ie  K to ś  m u s ia ł to  
ce lem  w y ja ś n ie n ia  p rz y c z y -  : ..z a p o m n ie n ie “  so w ic ie  o- 
n y  ś m ie rc i F lo resu . Z a k ra -  j p ła c ić . M e na że ro w ie , k tó -  
im ło  to  je d n a k  na t r a g icz- j rz y  na sp o rc ie  ro b ią  d o 
na ko m e d ię  — pisze d a le j 1 p re  in te re s y , je ż e li za jd z ie  
„M a tc h ”  — „ g d y  u rz ę d o w y  j p o trzeba  po p ro s tu  p rz e k u -
k o m u n ik a t g ło s ił, te  docho- ; p u ją  u rz ę d n ik ó w  co ic h  ca l- 

| k o w ic ie  c h ro n i od k a ry .

6-te nilejsce polskich hokeistów uplasowało naszą repre
zentację na 16-lej pozycji w ogólnej punktacji Na zdjęciu 
samotny leżak pod bram ką przeciwników  w czasie roz* 
g ryw an ia  meczu z reprezentacją Niemiec zachodnich, któ
ry zakończył się w ynik łem  rem isowym.

f  dzen ie  u ja w n i ta je m n ic ę  
f  p rz y c z y n y  ś m ie rc i boksera
t  G eorga  F lo resa **. Cóż to  j T a k ie  je s t o b licze  sp o rtu
f  m oże b y ć  za ta je m n ic a ?  ■ a m e ry k a ń s k ie g o . Jest to  ra - 

P rze c ie ż  je s t rzeczą p ow -  i cze j m o rd , a n ie  sp o rt, (y )

13 RADZIECKICH
Jazda szybka na łyżwach — to ; poziomu wyników  t przyniosło  , te j 41,0 s Pozostał! rekordziści 

leoen z najstarszych sportów w coraz liczniejsze sukcesy między- —BI E U  A JE W MA MON O W r / \  
Rosm Juz w 1876 r ro /eg rano  i narodowe. : KIN -  jeszcze nie irden raz nn
w Moskwie pierwsze zawody łyż* j Nazwiska łyżw ia rzy  I lyżw la- ! praw ią swoje*6 wyniki P
w i ars kie, a począwszy od 1^9  rek radzieckich stały się znane j W ten sposób historyczna h i» 

regu larnie  odbywały się m\- \¡w- całym  świecle. M l El N IKOW , radzieckiego ruchu' sportowego
IP P O U IO W . ANIKANOW , KU- uchwała KC WKP b ) z 2 3 3
REUNWACE^ A i ^ ,EC° WA r  w sprawie k f ^ s p o r tu
r n z ^ m  , S A K O ' y A , ~  szeroko j jest konsekwentnie realizowana 
rozs ław ili na świecle radzieckie i przez sportowców ZSRR. w ler-

i nych synów swej o jczyzny.

strzoslwa Rosji
W latach tych łyżw iarze ro sy j

scy występowali n ie jednokrotn ie  
na arenie m iędzynarodowej, gdzie 
odnosili liczne sukcesy ALE 
KSANDER PANSZYN (teraz za
pewne czytelnicy będą w iedzie li, 
skąd wzięła się nazwa łyżew 
wyścigowych -  „panczeny” ), nie 
jednokrotnie pokonał najlepszy :b 
łyżw ia rzy  Europy i Am eryki I la 
ko pierwszy sportowiec rosy jsk i 
zdobył ty tu ł m istrza świata 

W 1906 r, drug i rosy jsk i łyż 
w iarz. N. SIE DOW, zdobył dwu
krotn ie  ty tu ły  m istrza św iata, a 
w latach 1911 — 1912 rnoskwłcza- 
nin N STRUNNIKÓW  zdobył w 
Norw egii ty tu ły  m istrza św iata 
i Europy, zwyciężając słynnego 
wówczas OSKARDA M ATISHN A 
STRUNNIKÓW  ustanow ił w ów 
czas rekord św iata na 5.000 m.

łyżw iarstw o.
Szczególnie wspaniały wzrost , 

wykapało łyżw ia rs tw o  kobiece, i 
które stało się najpotężniejszym  ! 
na świecie Trzykrotne zdobycie i 
m istrzostwa św iata przez M ARIĘ j 
! SAKOWĄ, zajęcie 9 pierwszych 
m iejsc przez reprezentantki ra- I 
dzieckie na ostatnich m istrzo- i 
st wach świata w Moskwie w i 
1951 r., oraz posiadanie przez za- 
wodniczkl ZSRR r> rekordów świa | 
ta na ogólną liczbę 6 re jestru- j 
wanych — oto dowody potęgi łyż- j 
w iarstw a kobiecego w K raju Rad.
Rok 1952 — to początek sztur

mu łyżw ia rzy ZSRR na rekordy 
św iata będące w posiadaniu Skan 
dynawów. Szturm ten przyniósł 
w  płonie 5 nowych rekordów 
św iata i wpisał do tabeli 5 na
zw isk reprezentantów radziec
kich.

Prace przygotowawcze czoło
wych łyżw iarzy ZSRR do sz tu r
mu na rekordy św iata trw a ły  h li- , nttUŁUtl 
sko 3 lata Radziecki system tre i m is trz yR im m a  Ż u k o w a  — a b s o lu tn a  

y n i ZSR R  w b iegach  na
śj a w a c h° P ś w fęc j|3 t u 3 p e 11 >'v'  1 r  i i irnl'f* I na

i ^.... 208,750 p k t, 
R E K O R D Y  Ś W IA T A  
W  Ł Y Ż W IA R S T W IE  

K O B IE T Y :

cę zawodników i trenerów Tre- ! 
nerz.y KAPITANÓW  ł IJU S Z K IN . !

! wychowawcy młodych rekordzis- ' 
tow, o trzym a li ty tu ły  ..zasłużo-

; fłV0*V Pracowników ku ltu ry  fIzy- 500 ni: N ilsen (N orw egia ) —
| cznej“ . a rekordziści -  ty tu ły  : 46.4 *ek 

..zasłużonych m istrzów  sporth“ * 1000 rn: Żukowa (ZSRR) —
yv chw ili obecnej lyżw ia rk l i ! 1:36.6 sek 

AiZ'V,ar7t  posiadają wszy- I 500 m: Isakowa (ZSRR) —

P. B ic ła je w —re k o rd z is ta  św ia -

s ik le  rekordy świata, z wyjąt 
kiem rekordu kobiecego na 500 
m rekordu męskiego na 10 000 

ta  w b iegu na lod z ie  na d ys - m ł w w ieloboju ,\a 13 rekor- 
tans ie  3.000 n i z czasem 4:42,0. j dów św iata w jczd /ic  szybkiej

na lodzie 10 należy do łyżw la
Poprzedni rekord Holendra Edc- 
na prze? 17 la t nie m ógł być po 
b ity  przez innych łyżw iarzy

W 1913 r W IP P Ó U JO W  póż 
niejszv zasłużony m istrz sportu 
w ZSRR zdobył ty tu ł m istrza 
Europy

Po zwycięskiej W ielkie! Rewo 
luc ji Socjalistycznej już w paó 
słw ie radzieckim , łyżw ia rstw o  
szybkie w kró tk im  czasie rozpo
wszechniło się w całvm ZSRR i 
dzięki opiece państwa ł partit 
uzyskało nieograniczone m ożliw o 
śri rozwojowe N aturaln ie w płv 
nęło to na znaczne podniesienie

rrk  . ly /w ia r /y  ZSRR \.,|rż >
¿dat' sobie sprowg — ¿e tegoro
czny szturm na rekordy świata 
— lo dopiero początek Zw iąrek 
Radziecki rozporządza tak u ta
lentowanym  w yrównanym  co do 
klasy oraz licz.nym narybkiem 
zawodniczym, że w yn ik i beda 
leszcze wyższe Radziecki spor
towiec nie poprzestaje nigdy na 
dotychczasowych osiągnięciach 
chociażby były one iak najlepsze 
Miody rekordzista S IFRO IFJFW  
który ustanow ił na 500 m rekord 
świata w czasie 41,2 sek., na tre
ningach uzyskuie już czas poni-

2:20.5.
1.000 m: Żukowa (ZSRR) —

5:21,3.
5.000 m: Karelina . (ZSRR) —

9:10.7 sek.
W ielobój: Żukowa (ZSRR) -  

208,75(1 pkt.
MFŹCZYŻM:

500 m: S iergiejew (ZSRR) -
4!,2 sek.

1.000 m: S iergiejew (ZSRR) —
1:25,0.

i.500 m:
2:12,9.

3 000 m: B leiaiew (ZSRR) -
4:42,0.

5.000 m: Alamonow (ZSRR) —
8:03,7

10 000 m: Andersen (N orw egia )
16:32. B

W ielobój: Farstad (N orw egia ) —
188.958 pkt

Czaikin (ZSRR) -

szymy, że spotkało Was tak 
w ie lk ie  szczęście... ja k  bardzo 
Wam zazdrościmy.

Nasze pisma postępowe przy 
nfosły nam wieść o uchwale
niu  pro jektu  nowej K onsty
tu c ji w Polsce, zapoznając je 
dnocześnie czyte ln ików  z tre 
ścią tego p ro jektu , z istotą 
zmian w porów naniu do daw 
nych ko n s ty tu c ji bu rżuazyj- 
nych.

P orów nyw aliśm y ja k  to jest 
u Was i ja k  jest u nas ' za
stanaw ialiśm y się: „Czy w ie
cie jacy w y jesteście szczę
ś liw i? “

Bo weźcie chociażby to : 
Wasza nowa K onstytuc ja  po
wiada, że wszyscy obywatele 
m ają prawo do pracy. Nie 
wiem, czy w y już  nawet po
tra fic ie  dobrze ocenić co to 
w łaściw ie znaczy. M y p o tra fi
my. Posłuchajcie:

A nd re  Le fevre  ma 20 la t. 
Jest robotn ik iem . Od miesięcy 
w ydep tyw a ł ko ry ta rze  b iu r 
pośrednictwa pracy, godził się 
na wszelkie w a ru n k i byle  ty l 
ko zarobić na kaw ałek ehle- 

' ba. Napróżno. Pewnej n iedzie li 
g łodny i wyczerpany do o- 
statka poszedł na strzeln icę i  
zamiast do celu s trze lił do sie 
bie samego. R an ił się ty lko , 
odwieziono go do szpitala. Po 
w y jśc iu  A ndre  znów rozpo
czął swą wędrówkę w poszu
k iw an iu  pracy. I  znowu nic. 
I  znowu m ia ł w rócić  do do
mu i powiedzieć sw oje j głod
nej starej matce, że nie ma 
za co kup ić  chłeba. A ndre nie 
mógł tego dłużej znieść. Sko
czył pod nadjeżdżający po
ciąg metro. I tym  razem nie 
znalazł upragnionej śm ierci. 
A le  tym  razem Andre jest ran 
ny bardzo ciężko i  w y jdz ie  ze 
szpitala kaleką. Co go czeka? 
Co czeka jego m atkę, k tó ra  
łka jąc u jego szpitalnego łoża, 
powtarza wszystkim : „M ó j 
dobry, kochany chłopak, prze
cież on chcia ł ty lk o  pracy, 
przecież on niczego innego nie 
żądał, ty lko  pracy...“

Weźcie ja kąko lw iek  z na
szych gazet codziennych, zna j
dziecie tam przyna jm n ie j trzy  
cztery, a często i w ięcej ta 
k ich  w ypadków  A le  kogóż to 
u nas obchodzi, że jacyś tam 
bezrobotni odbierają sobie ży
cie, że jacyś tam studenci k tó 
rzy nie mogą z powodu braku 
pieniędzy ukończyć stud iów , 
a nie m ają już  s ił przym ierać 
głodem, rzucają się w fa le Se
kwany?

Oto dlaczego w ie lu  z nas. 
m ia ło  ze wzruszenia łzy w o- 
czach czytając te wspaniałe, 
cudowne słowo o tym . że , O- 
byw atele Polskie j Rzeczy po
spo lite j Ludow ej m ają prawo 
do pracy“ . Jacy jesteście szczę 
ś liw i, m łodzi przyjacie le z 
Polski, któ rzy nie znacie i 
znać nie będziecie n igdy w ię 
cej m ęki poniżającego błaga
nia o pracę, beznadziejnego 
w yczekiw ania na możność za
robienia k ilk u  nędznych fran 
ków, bezsilnej rozpaczy na 
w idok głodu w ¿szych n a jb liż 
szych, k tórych me macie czym 
nakarm ić.

Wasza nowa K onsty tuc ja  
daje obywatelom  prawo do 
pomocy w razie choroby lub 
niezdolności do pracy. Wasi 
in w a lid z i i starcy m ają za
pewnioną opiekę i wiedzą, że 
n ic im  złego nie grozi A u 
nas? Może Wam opowiedzieć 
coś o tym  73-letn ia staruszka 
Annę Hourradou, k tóra od 37 
la t m ieszkała w Paryżu na 
rue de Panama i k tórą w łaśc i
ciel w yeksm itow a ł pewnego 
dnia, ponieważ ze swojej 
skrom nej ren ty  starczej nie 
mogła zapłacić za komorne, 
podwyższone do astronom icz
nej dla n ie j sumy 1.600 fr. 
S taruszkę wyrzucono b ru ta l
nie na ulicę. I  n ik t  się nie za
troszczy o je j prawa. Dopiero 
niedawno temu pewien w ła 
ściciel domu usiłow ał wyeks
m itow ać k ilk a  rodzin robot
niczych z m a leńk im i dziećmi, 
dlatego, że zamierza) w m ie j
sce suteryn, k tóre te rodziny 
zajm owały, .wybudować gara
że samochodowe, jako lep ie j 
opłacalne. U nas prawo n'e 
chroni robotn ików , ale ka p i
talistę. Policja jest zawsze do 
dyspozycji tych panów goto
wa w yrzucić na bruk bieda
ków, k tórzy  nie mają z czego 
piacić stale podwyższanego 
czynszu I ty lk o  robotn icy po
m agają sobie nawzajem  W y
chodzą z okolicznych fabryk, 
gdy ty lk o  dow iadu ją się o 
ma łącej sie odbyć eksmis ji,  
obstaw ia ją  dom in te rw e n iu 
ją  u w ładz i nie rzadko unie

m ożliw ia ją  zbrodniczą akcją 
kam ien iczn ików  i po lic ji.

Wy tego nie znacie. U Was 
rosną nowe, piękne domy w ła
śnie dla robotn ików , u Was 
dzieci robotnicze nie będą w ię  
cej gn iły  w w ilgo tnych i  
ciemnych suterenach i n ik t  
nie bedzie drżał ze strachu, 
że go w łaściciel domu w yrzuc i 
na b ruk gdy mu się to będzie 
lep ie j opłacało.

Ze szczególną uwagą czyta
liśm y o wszystkim  co Wasza 
nowa K onstytuc ja  daje m ło
dzieży Jest w tej K on s ty tu c ji 
specja lny a rtyku ł, mów iący o 
tym , że „Polska Rzeczypospo
lita  Ludowa otacza szczegól
nie trosk liw ą  opieką wycho
wanie młodzieży i zapewnia 
je j najszersze m ożliwości roz
w o ju “  Jest mowa o tym , że 
cała młodzież ma prawo do 
nauki, że nauka iest bezpłat
na. że u ła tw ia ją  je j zdoby
cie bursy, domy akadem ickie 
i  stypendia.

Czy wiecie, moi drodzy, ja k  
to jest u nas? M ogłabym  
W am przytoczyć cy fry , w iele 
cyfr- k tó re  m ów ią o nędzy 
francuskich  studentów i  o 
tym , k to  się u nas może u - 
czyć. A le  c y fry  są suche i  w o
lę przytoczyć Wam fakty. IJ- 
czą się z łatwością ci, k tó rzy  
m ają pieniądze. Dzieci ch,op- 
skie i  robotnicze ty lk o  w w y  
ją tko w ych  wypadkach mogą 
ukończyć stud ia S tudenci m ie 
szkają po k ilk u  razem w ma
łych, obskurnych pokoikach 
hotelowych, często n iedpala- 
nych, przym iera ją  głodem, 
albo w yn a jm u ją  się do n a j
m nie j odpowiednich prac. by le  
ty lk o  m ieć się czym w yży
w ić, opłacić czesne i  sk ryp ty . 
Powstają specjalne b iura  a - 
sług studenckich. Można tam  
telefonować, gdy się potrze
bu je kogoś do sprzątania, przy 
p ilnow ania  dz'ecka, albo na
praw ienia kon tak tu  e lek trycz
nego Z jaw ia  sie student, go
tów  do każdej posługi, byle 
ty lk o  zarobić parę groszy. Jak 
w  tak ich  w arunkach wygląda 
nauka możecie sobie w yobra
zić.

Czy w iecie jacy  jesteście 
szczęśliwi, m łodzi koledzy z 
Polski, k tó rzy  możecie uczyć 
się w spokoju, w w arunkach 
sprzyja jących nauce, k tó rzy  
możecie rozw ijać  swoje uzdol 
nienia i zam iłow ania we 
wszystkich k ie runkach bez 
potrzeby borykan ia  się z gło
dem. zim nem  i nędzą? Czy 
wiecie, jacy jesteście szczęśli
w i? ■

Chcia łabym  . W am  jeszcze 
w ie le  powiedzieć, abyście je 
szcze lep ie j odczuli, jeszcze 
lepie j zrozum ieli, jak  zupełnie 
inna jest Wasza sytuacja w  
porównaniu, z sytuacją m ło 
dzieży u nas i w innych k ra 
jach na zachodzie. Ale. żeby 
nie przedłużać tego lis tu , za
trzym am  się ty lk o  na jednym  
jeszcze a rtyku le  Waszej K on
s ty tu c ji, k tó ry  w szystkich nas 
wzruszył głęboko.

Wasz K ra j udziela azylu o- 
byw ate lom  państw obcych, 
prześladowanych za obronę 
interesów mas pracującycm  
w alkę o pos‘ ep społeczny, dzia 
łalność w obronie pokoju, 
w a lkę  narodowo - w yzw oleń
czą łu b  działalność naukową. 
U  nas — obyw a te li państw  
obcych, ludzi walczących o te 
w ie lk ie  sprawy wyrzuca się z 
granic F rancji, a często na
wet oddaje się ich prosto w  
ręce katów. Tak jest z H iszpa
nami walczącym i przeciw fa 
szyzmowi Franco, k tórych rząd 
francusk i w yda je  w ręce fa 
szystowskich oprawców. A  
F rancuzi walczący o postęp 1 
pokój, k tó rych  rząd nie może 
w yrzucić  z ich własnego k ra 
ju , zam ykani są w w ięzie
niach, ja k  bohaterski m ary
narz H enri M a rtin  lub  prze
śladowani i zw a ln ian i ze 
swych stanowisk, iak prof. 
Jo lio t -  Curie i w ie lu  w ie lu  
innych.

W y śm iało i z rozmachem 
możecie budować wolne życie, 
walczyć o pokój i wolność 
św iata. I  n ik t  Wam Waszych 
sztandarów z rąk nie wydrze 
i n ik t  Was za to pa łkam i po 
g łow ie nie uderzy i n ik t  Was 
za to nie zam knie w w ięzie
niu. Czy wiecie, jak ie  to szczę
ście żyć w  ta k im  kra ju?

M y młodzież francuska, cie
szymy sie Waszą radością 1 
życzymy Wam, abyście dalej 
szli naprzód po Waszej p ięk
nej drodze. A kiedy na te j 
drodze spotkacie trudności — 
bo trudności są zawsze tam* 
gdzie się coś w ie lk iego tw o
rzy i budu je — pomyślcie o 
nas. o tych wszystkich m ło
dych w  innych kra jach , k tó 
rzy bo ryka ją  sie z nędzą, gło
dem i bezrobociem, k tó rym  
brak pieniędzy zamyka d rzw i 
do nauki, k tó rych  karze się 
za to. że są pa trio tam i W te
dy zrozumiecie że Wasze tru d 
ności są ty lk o  n ik ły m i bóla
m i radosnego tworzenia, k tó 
re nic nie znaczą wobec wspa 
n ia łe j przyszłości, laką w ła
snym i rękam i we w łasnym  
k ra ju  budujecie.

M arie-France Dnmesnil
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